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Warszawa, grudzień, 1887.
Z październikiem roku bieżącego rozpo

częło „Zdrowie“ trzeci rok istnienia; w sty
czniu roku przyszłego rozpoczyna się czwarty 
tom wydawnictwa. "Nie od rzeczy więc bę
dzie streścić w kilku słowach- przekonanie 
redakcji o stanowisku i znaczeniu naszego 
organu. Zakładając pismo pragnęliśmy stwo
rzyć właściwy organ hygjeny krajowój. Ustę
pując radom doświadczonych dziennikarzy, 
próbowaliśmy nadać czasopismu cechę or
ganu popularyzującego hygjenę, pogodzenie 
jednak dwóch tendencyi: ; popularyzowanie 
znanych praw hygjenicznych dla użytku pu
bliczności nie mającej specjalnego stosunku 
z hygjeną, oraz śledzenie postępów hygje
ny w kraju i za granicą i rozbiór praktyki 
sanitarnej w kraju obchodzący tych głównie, 
którzy ze względu na stanowisko swe i wy
kształcenie nie prostemi wykonawcami! za
sad hygieny indywidualnej ale i krzewicie
lami być pragną —pogodzenie, mówimy, tych 
dwóch kierunków z trudnością dało się prze
prowadzić i czaspismo wkrótce zmuszone było 
oddać się tej ostatniej tendencji. Nie brakło 
wprawdzie prac dla każdego przystępnych 
i pewna liczba artykułów tych w postaci odbi
tek została oddzielnie wydaną, ale ogólny cha
rak ter pisma nie odpowiadając potrzebom 
przeciętnej jednostki społecznej, natomiast 
odpowiada temu drugiemu celowi jako organ 
hygjeny publicznej, który powinien być nie-
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Na pierwszem'posiedzenia ogólnem które 
odbyło się w dniu 26 września obok inau
guracji przez arcy-księcia Rudolfa w krót
kich słowach wyrażonej, przemawiali: prof. 
Brouardel z Paryża i Pettenkofer z Mona
chium.

Pierwszy miał długi odczyt o sposobach 
szerzenia się durzycy (tyfusu), w którym 
przedstawił zastosowanie teorji pasożytniczej 
do etjologji choroby i na tle tej teorj i skre
ślił drogi któremi tyfus może się szerzyć. 
h to- > Uf75 * .Ht i ■ >.* i

zbędnym dla wszystkich mających obowią
zek obywatelski i patryotyczny—czuwania 
nad postępami zdrowia społecznego i przy
czyniania się do‘ polepszenia jego. Do tej 
kategoryi czytelników należą przedewszyst- 
kiem lekarze, którzy dziś w istocie stano
wią główny kontyngens czytelników r,Zdro
wia.“ Należą tu ’ również budowniczowie 
i inżynierowie, dla których ten lub ów spo
sób uczestniczenia w rozwoju hygjeny a za
tem i jej organ u nas tern byłby ważniej
szym, że w istocietechnologja sanitarna je st 
jedną z najżywotniejszych potrzeb kraju. 
Członkowie instytucji administracyjnych; pe
dagogicznych należą podobnież do1 katego- 
rji tych, dla których pismo jest przezna- 
czonem. Wreszcie uznając za zupełnie słu
szny postulat ostatniego kongresu hygieni- 
cznego międzynarodowego, mamy nadzieję, 
że duchowieństwo nasze coraz bardziej spra
wami hygjeny zajmować się będzie, ■

Działalność, pisma w ubiegłym czasie od 
chwili powstania tak się przedstawia: „Zdro
wie“ umieściło ogółem przeszło czterdzieści 
poważniejszych prac oryginalnych, w liczbie 
których znajdowały się prace , większe * po 
kilka arkuszy druku obejmujące. Znaczna 
ilość prac tych została specjalnie dla cza
sopisma podjęta.

Prace oryginalne drukowane w „Zdrowiu“ 
podzielić się dadzą na dwie kategorje do 
jednej, należą artykuły dotyczące • hygjeny 
ogólnej, do drugiej—dotyczące hygjeny kraju

Woda do picia, powietrze, odzież i osoby 
chorego otaczające mogą stanowić drogi 
ktoremi się zaraza przenosi. Dowiodły te 
go liczne , epidemje, z których najbardziej 
szczegółowo opisuje mówca epidemje durzy- 
cową w Genewie oraz w Paryżu. W 90 
wypadkach na 100 woda, zdaniem autora, 
stanowi przyczynę epidemji: dla tego też na 
pierwszym planie w sprawie asenizacji miast 
należy postawić czystość wody do picia 

Odczyt prof. Pettenkołera dotyczył wy
kształcenia hygjenicznego na uniwersytetach 
i w wyższych szkołach technicznych. , Prze- 
dewszystkiem zaznacza autor wpływ nauki 
na rozwój sztuk pożytecznych, przemysłu 
i t. p. i Podobnie jak  zajmowano się od naj
dawniejszych czasów rolnictwem bez wzglę
du że nie istniała agronom ja w dzisiejszem 
znaczeniu tego słowa, iak robiono oddawna
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Te ostatnie stanowiły główny dążność re
dakcji, i niech nam wolno będzie złożyć tu 
podziękowanie szanownym ‘̂ współpracowni
kom naszym,' którzy nie szczędzili mozolnej 
pracy aby ‘ temn trudnemu zadaniu pisma 
pcdołać ‘ Z drugiej strony mogliśmy, zau
ważyć, że liczba osód badających liygjeni- 
czne własności kraju jest niestety ..bardzo 
niewielką i że właśme nie znaj dajemy ich 
prawie ‘ w,, sferach,V które ' ze względu na 
stanowisko swoje obowiązane są do zajmo
wania się hygjeną

Nie _ tylko jednaK' w.dziale prac orygi
nalnych, ale i wre wszystkich innych czę
ściach czasopisma staraliśmy się uwzglę
dniać przedewszystkiem warunki i potrze
by, hygjeniczne. ' •

Drugą dążnością naszą był praktyczny 
kierunek pisma, który obck innych cecb tern 
się zaznaczył, iż do liczby współpracowni
ków „Zdrowia“ należą obok lekarzy—te
chnicy chemicy i inni z praktyką sanitarną 
styczność mający. ~r

¡Staraliśmy się nieustannie śieazić po
stępy nauki sanitarnej' i komunikować czy
telnikom ważniejsze szczegóły z ruchu nau
kowego na tern polu, jak również śledzić 
postępy praktyki bygjenicznej w kraju.— 
Korespondencje oryginalne z Krakowa, Pa
ryża, z Petersburga, z Z uricbu znajdowały 
się ustawicznie w łamach „Zdrowia.“ Dział 
„Kroniki“ składał się przeszło ze stu arty
kułów pomniejszych. Wreszcie stałą rubry
kę stanowił dział statystyczny. W ciągu

dobre interesa bez względu na nieobecność 
ekonomji społecznej, ¿istniała i hygjeną‘nie 
ujęta w karby nauki. Ona to przedstawia 
się pod nazwą komfortu tak  przez anglików 
umiłowanego, a tak przecież korzystnego, 
że jemu zawdzięczyć należy zmniejszenie 
się o połowę odsetki śmiertelności w tym 
kraju w c*ągu lat dwustu. Według|j obli
czeń mówcy (przeprowadzonych analogicznie 
przyj gtym już poprzednio sposobom colicze- 
nia ekonomicznej wartości-życia, p. „Zdro
wie“ artykuł wstępny do 1-go numeru 1885) 
Wiedeń traci rocznie około 42 miljonów ma
rek z powodu choroby. Zmniejszenie śmier
telności o 1 ua tysiąc, czyli zi 30 na 29 
przyniosłoby blizko półtora miijona marek 
oszczędności rocznej O ile usprawiedliwio
ne są banalne twierdzenia o trudności wpro
wadzenia asenizacii wyjaśnia to obliczenie

istmema czasopisma, umieszczone były liczne 
drzew oryty^ kilkadziesiąt tablic litografi- 
cznych-

Nie do nas należy sąd o ile każdy z tych 
działów posiadał dodatnie i ujemnie cechy, 
przytoczyć tylko możemy fakt, że „Zdro
wie“ odznaczone zostało najwyższą nagrodą 
(medalem złotym) na wystawie hygjeny wie
ku dziecinnego; w Paryżu oraz nagrodą 
towarzystwa lekarskiego“ w Krakowie, na 
wystawie krajowej. Nadto zarówno krajo
wa prasa jak zagraniczna (Sanitary Re
cord, Sanitary Engineer, „Révue d’hygiène, 
Journal' d hygiène) zaszczyciło ’ „Zdrowie“ 
słowami uznania.

W  łonie ' redakcji „zdrow iau powstała 
myśl urządzenia wystawy hygienicznej, k tó 
ra bezwątpienir wiele śladów w historji 
hygjeny krajowej zostawi i już zostawiła. 
W łonie też redakcji ułożono całkowity plan 
wykonania wystawy tej, rozpoczęto składać 
fundusz i w ogólności trwałe założono jej 
fundamenta, a w dalszem wykonaniu spra
wy również w budowie nie ustawali.

Wspominamy o tem bynajmniej nie w za
miarze utrudzania. uwagi czytelników za
chwalaniem czasopisma naszego, ale dla 
tego, że zaznaczenie faktów t^ch potrze
bnym jest do uwag jakie natychmiast ma
my zamiar wypowiedzieć.

Skonstatowaliśmy więc fakt,' że w „Zdro
wiu“ udało nam się stworzyć organ hygje- 
nŷ  krajowej bądź cobądź celowi odpowia
dający. Odczuwamy mocno braki i wady

Pettenkofera że miasto Monachium spoży
wa rocznie za 25 miijonów marek piwa i że 
zmniejszenie konsumcji tego napoju o jeden 
kufel przeciętnie na człowieka (z 5 na 4) 
sprowadziłoby w ciągu -dziesięciu lat 50 mil
jonów marek oszczędności. Przechodząc do 
głównej treści odczytu zauważa mówca, iż 
z trzech kategoiji zawTodów z hygjeną ści
śle związanych (medycyna, technologja, u rzę
dy administracyjne) dwa pierwsze wyma
gają bezwarunkowo powrażnyck studjów hy
gjeny. Na wydziałach lekarskich wykłady 
te dziś już są stałą składową częścią wy
kształcenia lekarskiego: należy jednak roz
winąć w większym zakresie studja p rak ty 
czne na tem polu; do czego niezbędne są 
pracownie i zbiory hygjeniczne. Go do. w y
kształcenia hygjemcznego w wyższych szko
łach technicznych, to w tym względzie po-



Grudzień 1887. Z D R O W I E . 3

czasopisma, ale, niestety walczyć musimy 
z lfcznemi trudnościami. ' h - .

Poważniejsze czasopisma hygjeniczne 
w Anglji, we Francji, we Włoszech, a po 
części i w Niemczech 3ą organami stowa
rzyszę! kygjenicznycli. My dotychczas nie 
posiadamy podobnych towarzystw wcale. Lo
sy ..więc czasopisma zależą wyłącznie od po
parcia czytelników. Staraliśmy s:ę uczy
nić je  łatwem i je s t ono w istocie takiem 
Pomimo to wszakże musimy wyznać, że po
parcie jest o wiele mniejsze, niżbyśmy się 
mieli prawo spodziewać i utrudnia wykona
nie dążeń stanowiących ideał redakcji. Ma
my wszakże nadzieję, że smutna obojętność 
ta stopniowo zmieniać się będzie ku lepsze
mu i polecając czytelnikom naszym przy
czynianie się do dalszego krzewienia cza
sopisma, przystępujemy do , dalszej pracy 
w przekonaniu, że ogół tych. którzy, do 
wpływania na zdrowie publiczne są powo
łani zechce poprzeć ieden z nielicznych 
niestety faktów świadczących o istnieniu 
dążeń hyg-enicznych w.,kraju.

Parę- lat już upłynęło od chwili sprowa
dzenia przez zarząd miasta Warszawy przy
rządów dezynfekcyjnych. Wątpimy aby przy
rządy te po to tylko były sprowadzone aby 
figurować w inwentarzu miasta ,i czekać 
czasów kiedy już tylko jako zabytek a r
cheologiczny do jakiego zbiorn będą mogły I

za przyczynek posłużyć. Czyż brak szkar- 1 
latyny, odry, ospy i tyfusów, aby przyrządy 
te popisać się mogły. Wszystko można zrobić 
małemi środkami, potrzeba tylko jednej b ar
dzo drobnej rzeczy, która nazywa się dobrą 
wolą. Tej objawów pragniemy od urzędów 
lekarskich przedewszystkiem.

A oto drugi przykład jeszcze ważniejszy 
o ile potrzebną je s t w tym względzie dobra 
wola. :X8<i0 ! i

Nie wiemy czy którykolwiek ■' z czytel
ników" naszych posiada wiadomość o praco- 
wn, chenrczno-rozbiorowtj miejskiej. A  je 
dnak staraniem Szanowmego prezydenta m. 
Warszawy urządzoną została taka praco
wnia i funkcjonuje nawet ale czynność jej 
ograniczoną ^est na ’ badaniu wody. Dla 
czego urząd lekarski nie stara się z tej 
pracowni skorzystać, dla czego kontrola po
karmów odbywa się prawie wyłącznie za 
pomocą zmysłów a sposoby naukowe są 
ignorowane? A jednak pracownia o której 
powiadamy, zostająca pod bezpośrednim za
rządem -prof. Dziewulskiego i pod kierun
kiem tak zdolnego chemika jakim Je s t p, 
Bronisław Znatowicz odpowiada celowi swe
mu, a korzystanie z niej wymagałoby we
dług udzielonych nam informacji, minimal
nych w istocie wydatków.

Roz omie się, że stereotypowe tłómacze- 
nie apatji brakiem środków pieniężnych, nie 
wytrzymuje wr tym razie krytyki, boć zdro
wie ludności warte je st w każdym razie;l pa- 
ruset rubli.

lecą autor wnioski stowarzyszenia techniki 
sanitarnej w Niemczech podane na zgro
madzeniu ogóluem w Monachium w r. 1885. 
Wnioski te brzmią iak następuje:

1. W  wyższych szkołach technicznych 
wykład hygjcny teoretycznej jest konieczny 
i prowadzony, ma być przez lekarzy; 2. 
technika sanitarna w wyższych szkołach te 
chnicznych wykładana być winna przez 
technologów i to w sekcyach odpowiadają
cych danej specyalności (architektura, kon- 
strukeya machin, technolog]a chemiczna); 3. 
nauka hygjeny ma być dla słuchaczy obo
wiązującą i uzdolnienie ich kontrolowane 
być musi za pomocą egzaminów; 4. wyższe 
szkoły techniczne zaopatrzone być powinny 
w zbiory, do praktycznych wykładów przy
sługujące, podobnież jak w pracownie ky~

gjeniczne, w których mają być prowadzone 
zajęcia praktyczne.

Z prac sekcyjnych kongresu wymienimy 
tu w któtkiem streszczeniu kilka ważniei- 
szych.
Znakomity elaborat w kwestji wydalania 

nieczystości z nbast przedstawia praca Frank- 
landa. Trudność spożytkowana nieczystość* 
polega na warunkach ekonomicznych, k tó re : 
sprawiają, iż przedsiębiorstwa tej kategorji 
zazwyczaj ponoszą straty. Zdaniem Frank- 
landa, miasta blizko morza położone ogra
niczać się mogą na prostem odprowadzeniu 
ścieków do morza, gdyż w ten sposób uni
ka się zanieczyszczenia rzek. Dotychczas 
nieznany jest wcale system chemiczny zu
pełnego unieszkodliwienia ścieków ze wzglę
du na wody do których są wpuszczane. 
Trzy znacznej wszakże obfitości wody bie-
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Nie mamy zamiaru w tej małej naszej 

pracy przeprowadzać studjum nad wilgocią, 
bo to wymagałoby bardzo wiele obszernych 
materjałów jako w kwestjj nader rozlegle 
działającej w skutkach, a maiącej jeszcze
rozległ ej sze przyczyny wywołujące też sku
tki i sprowadzające tak smutne następstwa. 
Nie chcemy także wdawać się w szczegó
łowy rozbiór krytyczny różnych sposobów 
usuwania samej wilgoci lub zabezpieczenia 
się od ją  skutków w budowlach mieszkal
nych i innych, bo i te są nader rozległe 
i liczne. vV tern odezwaniu się naszera ma
my tylko na celu, z powodu pojawionej na 
obszerną skalę blagi i reklamy, zwrócić uwa
gę ogółu na prawdziwy stan tej kwestji 
i ochronić wielu choć w części od zręcznego 
na tej drodze wyzyskiwania.

Każde powietrze jest mniej lub więcej 
zawilgocone, co oznacza się przez jego stan 
hygrometryczny, zupełnie suchego powietrza 
w naturze nie ma. Jak bardzo wilgotne, 
tak również i za suche powietrze, dla na-

żącej wprowadzenie ścieków może tylko mi
nimalną szkodę przynosić lub w wyjątkowo 
sprzyjających warunkach—żadnej. Jedyny 
pewny środek oczyszczenia ścieków przed
stawia filtrowanie przez grunt. Jeżeli za- 
stosowywa się ono w postaci pól irrygacyj- 
nych, wówczas liczyć trzeba przynajmniej 
akr powierzchni irrygaccyjnej na każde 100 
ludności, jeżeli zaś stosuje się tak zwana 
filtracja przerywana, to na nią zużywa się 
kolejno ak r ziemi na 1000- -2000 ludności! 
Filtracja przez grunt nie wyłącza potrzeby 
chemicznego oczyszczenia ścieków.

Fałszowania pokarmów i środki przeciwko 
takowym stanowiły treść zbiorowej pracy 
dokonanej przez Brouardefa, Caro, Pou- 
chef,a i innycb. Stawiając postulaty natury 
administracyjnej, powzięto w tym względzie 
wniosek dotyczący potrzeby urządzenia na

szych organizmów jest bardzo szkodliw e; 
to też w wielu razach, jak np. przy o g rz e 
waniu mieszkań naszych kaloryferami, p o 
wietrze pokojowe musi być sztucznie n a s y 
cane wilgocią. Wilgoć więc w. pow ietrzu  
czysta i w ilości umiarkowanej nie ty lko  n ie  
jest szkodliwa, ale przeci wnie wdychana p rz e z  
nas z powietrzem, , jest w arunkiem ;konie
cznym do utrzymania w .uormalnym s ta n ie  
naszego organizmu, i brak. wilgoci inie po 
zostaje bez szkodliwego wpływu na i z d ro 
wie. J a k  widzimy więc w ilgoć1 w r p o w ie
trzu je st konieczną i usuwaną byćby n ie - 
powinna. Inaczej się ta kwestja p rz e d s ta 
wia, jeżeli wdgoó zawarta >w pow ietrzu , 
czyli jaśnie mówiąc zawieszona w niem  
w drobnych cząsteczkach para wodna, ‘p o 
chodzi z wód nieoczyszczonych i zepsu tych  
ilbo jeżeli je st jej za wiele. W  tak ich  r a 
zach powietrze staje się zakażonem, a  lu 
dzie zmuszeni nim oddychać, zatruw ają tym  
sposobem swoje organizmy, niszczą je  p rz e d 
wcześnie i skracają życie. Skutki dz ia łan ia  
powietrza zepsutego wilgocią, za nadto są  
jawne i widoczne, to też gdziekolwiek w ilgoć 
pojawi się, starannie usuwaną być powinna.

Z miejsc zawilgoconych, albo wilgoć, czy li 
raczej powód jej tworzenia się, będący z a 

granicach państw pracowni do badania po
karmów i napojów; poseiki nadto opatrzone 
być winny w świadectwa urzędowe g w a
rantujące prawdziwość produktów. ‘ , 

Nadzór lekarski w szkołach oraz konie
czność wykładów hygjeny w szkołach n iż 
szych i średnich stanowiły przedmioty ob
szernej dyskusji.’ Co do nauki zdrowotności 
w szkołach, zgodzono się, że już w ludo
wych szkołach mieć ona powinna1 miejsce; 
obok łatwych podręczników hygjeny w uży
ciu być winny ćwiczenia na tematy doty
czące pielęgnowania zdrowia.1 W ykłady hy
gjeny powinny J)vć wprowadzone do szkół 
średnich podobnie jak do szkół przemysło
wych w których najwięcej uwagi na hygie- 
nę przemysłu zwracać przy wykładach n a
leży. W edług Layet’a i w seminarjach po
winny istnieć wykłady hygjeny. Referenta-
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wsze nadmiarem dopływu wód zaskórnych— 
usuwa się—albo też, jeżeli powodu tego usu
nąć nie można, to nie dopuszcza się dzia
łania i wpływu wilgoci na zakażenie po
wietrza wewnątrz budowli, odosabniając ścia
ny zawilgocone od bezpośredniego zetknięcia 
z powietrzem

Chcąc usunąć zkąd wilgoć, należy prze- 
dewszystkiem zbadać powód jej wytwarza
nia—a że tym powodem zwykle jest nad
miar dopływu wody zawilgacający ; grunta 
na których budowla jest wzniesiona—przez 
odwrócenie więc tego dopływu czyli u rzą
dzenie stosownego odpływu za pcmccą dre
nowania lub innym sposobem po osuszen.u 
gruntu i budowla sama osuszoną i od wil
goci uwolnioną zostanie.

Jeżeli powodu wytwarzającego wilgoć usu
nąć nie można, to wtedy ściany zawilgo
cone odosabnia się od zetknięcia z powie
trzem wewnętrznym budowli warstwami izola- 
cyjnemi, kładzionemi na murze przez któ- 
reby wilgoć przedostać się nie mogła. Ma 
się rozumieć, że takie warstwy izolacyjne, 
muszą być dawane n'e tylko z materjału nie 
przepuszcza-ącego wdgoć, ale i mąiącego 
odpowiednią trwałość to jest opór przeciw 
zniszczeniu przez wilgoć

Materjałów któreby na 1 razie izolowały 
ściany zawilgocone jest bardzo wiele. By
wają oue zwykle pochodzenia 1) smołowego
2) cementowego. :

Do pierwszych zalicza się wszelkiego ro
dzaju zgęszczone ciała bitumowe jako to: 
paki, wyparowane gęste smoły, épurée (oczy
szczony trynidad),1 osady ' z wszelkiego ro
dzaju destylacji i oczyszczania smól, a na
wet materjałów petroleowych i dziegcio
wych, a wreszcie asfaltu.

1 Do drugich oprócz zwyczajnej zaprawy 
cementowej, zaliczyć należy wszelkie wapna 
hydrauliczne, szkła wodne, a nawet wszel
kie inne mięszaniny (których liczba jest 
bardzo wielka) mogące na razie tężeć i tw ar
dnieć szybko przy połączeniu z wodą.

r Ta łatwość w wynalezieniu i w wyborze 
materjałów pewny i jawny na razie skutek 
po ich zastosowaniu, zachęca wielu do wy
twarzania różnych mieszanin i podawania 
ich za cudowne środki przeciwwilgotne, pod 
różnemi: szumnemi i dziwacznemi nazwami 
Antibigrazmy, Exsicatorôw, Gudronitów, 
Karbolinów, Mycothanatonów, Antimerulio- 
nów i t. p.—przeciwko samym nazwom nic 
mielibyśmy potrzeby gwałtownie występo
wać, bo ta kwestja pomimo lichego pozoru,

m w kwestji powyższej byli znani dobrze 
w Europie hygjenisci: ;Fodor (z Pesztu), 
Layet (z Bordeaux), Kuborn (z Liśge) i Gau- 
ster (z Wiednia). Co do nadzoru lekarskie
go w szkołach następujące wnioski przyję
te zostały przez kongres.

1. Ważnym jest dla państwa i dla rodzi
ny stały udział w administracji szkół bie
głych w sprawach szkolnych lekarzy. 2. 
Cel tego udziału polega na uchronieniu uczni 
lub uczennic od wpływów szkodliwych, oraz 
na dopilnowaniu, aby uczniowie ; uczennice 
używali niezbędnego ruchu i ćwiczeń dla 
zdrowia potrzebnych. 3. Środki ku temu 
służące polegają na oględzinach, oraz na 
podawaniu opinii w kwestjash wymagają
cych kompetencji lekarskiej. 4. Niezbędnym 
jest, aby wszystkie szkoły rządowe i  pry
w atne były poddane rewizji hygjenicznej

i cokolwiek złego znalazłoby się w nich, 
winno być niezwłocznie usuniętem, 5. Do 
skvadu każdej komisji szkolnej powinien na
leżeć lekarz. 6. Hygjena szkoły poleconą 
być winna lekarzowi doświadczonemu, bez 
względu na to, czy zajmował by on jakiś 
urząd lekarski lub nie. 7. Ze względów 
powyższych koniecznym staje się udział bie
głych lekarzy w zwierzchni czy cli instytu
cjach rządowych, kierujących szkołami w roz
maitych państwach.

.Hygjena przemysłu zajmowała też uwa
gę uczonych. Mianowicie zaś poddano de
batom pracę kobiet i dzieci. Według de
cyzji sekcji, dzieci do la t 14 nie powinny 
pracować wcale w fabrykach, w wieku zaś 
14—18 lat będące powinny ulegać prawom 
wyjątkowym w tej mierze. Co do pracy 
kobiet wymaga sekcja aby w okresie poło-/

/
. . J
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w gruncie rzeczy nie przedstawia nic tak 
szkodliwego, gdyby do wystąpienia z naszera 
objaśnieniem nie zmusiła nas reklama za
chodząca za daleko, tc jest, gdyby jeden 
z którychkolwiek owych sposobów, nie wy
łączał innych i nie odmawiał im równejże 
a może nawet i wyższej skuteczności, wre
szcie gdyby ceny podawane pozornie nizkie, 
nie dawały za w e lk  ego zarobku przy zrę
cznej reklamie i nie dozwalały lekko wzbo
gacać się źle zapracowanym groszem.

Ostatnią naszą uwagę usprawiedliwi za
pewne to objaśnienie, kiedy się dowiemy, 
że za jednostkę surowego materjału ubraną 
w szumne reklamy i eleganckie etykiety, 
czyli jednem słowem zręcznie podaną, każą 
sobie płacić do kilkudziesięciu razy wyższą 
cenę, to jest za jedną kopiejkę 40 do 50 
kopiejek, a niekiedy ceny te podnoszą się do 
stu razy więcej.

Zyskanie na razie świadectw, że wilgoć 
jawnie ustąpiła, nie stanowi tu żadnego po
ważnego dowodu, bo jak już "wspomnieliśmy 
mnóstwo jest sposobów znanych i doświad
czonych, mniei lnb więcej skutecznych i trwa
łych, które narazie baz warunkowo od dzia
łania bezpośredniego wilgoci zabezpieczają, 
czyli stanowią powłokę izolującą, przez któ-

gowym zwolnione one były przez kilka ty 
godni od pracy fabrycznej, a przy tern aby nie 
były pozbaw: one środków materjalnych nie
zbędnych w tym okresie a zwykle właśnie 
z powodu niemożności wykonywania pracy 
brakujących. Kobietom które prowadzą 
gospodarkę w domu winny być dozwolane 
dłuższe przerwy w pracy na czas objadu.

Wiele bardzo uwagi poświęciła trzecia 
sekcja sprawozdaniom o epidemjach cholery 
i rozprawom nad jej etjologją, o czem wszak
że ze względu na rozmiary naszej 1 pobież
nej w zinianki o kongresie nie możemy tu 
szczegółów podiiwać; podobnież zamilczeć 
musimy o sprawach dla nas podrzędniej
szych, jak  aklimatyzacja, sprzedaż środków 
tajemnych i t. p.

Rozprawy nad dezynfekcją prowadzone 
były pod przewodnictwem biegłego w. tymir

\1L

rą ani wilgoć z danego m aterjału zawilgo
conego wydostać się na zewnątrz nie może, 
albo jeżeli znowu materjał suchy ma być 
zabezpieczony od wilgoci, to do jego wnę
trza takowej nie dopuści. Tern więcej je 
szcze skutek będzie na razie ujawniony, choć
by przy użyciu najgorszego materjału do 
izolacji, jeżel nr.ijsce mające być nina [po
kryte, zostanie pierwej ¡mocno .wygrzane, 
bo w takim razie choćby żadnego materjału 
;zolacyjnego nie nałożono, to potrzeba pe
wnego czasu zanim wilgoć, wypełni mocno 
pierwej wygrzane i wysuszone pary w..mu
rze. W  każdym więc razie, jeżeli powłoka 
izolacyjna, a mianowicie bitumiczna nie ce
mentowa, nakłada się bezpośrednio na ścia
nę wilgotną i daje wyraźny rezultat osu
szenia, to zyskany skutek więcej upewnia, 
aniżeli gdyby się go nakładało na ścianę 
mocno wygrzaną i przez yypalenie do pe
wnej głębokości pod powierzchnią zupełnie 
wysuszoną. ,,n y . r

. Warunkiem skutecznym każde,, r izolacji 
jest, aby w materiale na którym ma być 
wykonana izolacja, wszystkie pory na po
wierzchni do pewnej głębokości były szczel
nie wypełnione materjałem izolacyjnym, bez 
żadnej przerwy ani szczeliny. .Stawianie

dziale kygjeny Profesora Wolffhiigela z B er
lina. Głównym wynikiem rozpraw tych było 
zredukowanie olbrzymiego zbioru środków 
dezynfekcyjnych do kilku, na czele których 
postawiono sublimat i kwas karbolowy o ra \ 
dezynfekcję parą wodną, a wreszc.ieodrzu- 
cenie wszelkich okadzań dezynfekcyjnych 
jako żadnej wartości me mających i nieuspra
wiedliwionych przez naukę. ' ’

Hygjena komunikacji była przedmiotem 
rozpraw czwartej sekcji kongresu- Powzię
to następujące uchwały (w tym względzie."

Plany budowli należących do cfanej dro
gi powinny być przedstawione do opinii liy- 
gjenistów. We wszystkich klasach wago
nów powinny siedzenia być zarówno dogod
no. w tramwajach pod żadnym pozorem „sto
jących“ pasażerów nie wolno przyjmować 
zarządy dróg żelaznych nie powinny zezwa
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więc jako zalety dla warstwy izolacyjnej 
warunku, aby ona nie zamykała szczelnie 
por w materjale izolowanym/ jest wyraźnym 
paradoksem, zupełnie niezrozumiałym dla te
chników, a obałamującym łatwo umysły nie
techniczne przez owych pseudo-wynalazców. 
Oprócz tej niekonsekwencji technicznej, nie
którzy ci pseudo-technicy i  wynalazcy, pr zy
pisują swoim materjałom własności kok Re
lacyjne. Jeżeli te  własności są przypisy
wane materjałom bitumicznym, to są niewła
ściwe, bezzasadne i technicznie zupełnie nie
zrozumiałe i jeże1 i mogłyby mleć ¡jakie 
względne znaczenie, to tylko przy użyciu 
zapraw cementowych i w ogóle takich co tę-' 
żeją czyli twardnieją przy zetknięciu z wodą 

W  ogóle reasumując nasze pob-eżne uwa
gi zauważyć pow‘nnismy, że wilgoć jest 
skutkiem nadmiernego dopływu wód w pe

cynę dane miejsce budowb, a dopływ ten 
nadmierny jest przyczyną  wflgoci. Przede- 
wszystkiem więc należałoby usunąć przy
czynę, przez od wrócenie dopływu i tym spo
sobem osuszywszy arejscoweść pozbyć się 
wilgoci, ponieważ to jednak w wielu 'miej
scach dla rozmaitych powodów a mianowi
cie braku spadków wykonać się nie da, po- 
trzeoa więc wtedy dopiero uciec się do izo-

- s s ' , o:‘ i ■ u mwsi/rarj na

lowania ścian zawilgoconych od strony we
wnętrznej budowli.1 Przy ‘zolacji1 należy nam 
szukać tak jak i w wielu innych podobnych 
wypadkach, taniości ‘ i skuteczności czyli 
trwałości zastosowanego środka. O ile do
tąd wielowiekowa wykazała praktyka, to 
najtrwalszym materjałem izolacyjnym oka
zał się asfalt. : Ogrody Semiramidy i inne 
budowle w Babilonie dotąd z zupełnym sku
tkiem mają warstwy .izolacyjne z asfaltu. 
Wiele robót podobnych, wykonanych w ze
szłym wieku przez D ra Eyrynis w Soloturn 
i innych miejscach w Szwajcarji, dotąd po
zostają bez zmiany, i Bez zaprzeczenia że 
i inne warstwy mogą u ieć podobną trwałość 
jak ołowiane lub inne : metalowe, ale ceny 
ich są za wysokie w porównaniu z asfaltem, 
tak co de samego materjalu jak i wykona
nych z niego robót

Co do grzyba drzewnego tak szybko ni
szczącego podłogi lub Inne wiązania drze
wne w miejscach gdzie się pojawi,1 to zni- 
czczenie go nie napotyka dziś żadnej, 'tru
dności nasycając miej3ca zarażone grzybkiem 
drzewnym, materiałami niszczącymi ( życie 
organiczne, do jakicL : należą: kwas karbo
lowy, salicilowy i wiele innych, a oprócz; 
tego należy miejsce zarażone grzybdem zro-

lać na przewożenie osób chorych w zwykłych 
wagonach ale nreć powinny do ćrozporzą-1 
dzenia powozy specjalnej konstrukcji; na każ- 
lej stacji. znajdować się ma skrzynka ra 
tunkowa, lektyka i lodownia; personel dro
gi nie powinien być zbytnio obarczony pracą 
i każdy ze służby otrzymać ma corocznie 
urlop parotygodniowy, wreszcie stan sani
tarny dróg znajdować się winien w rękach 
biegłego w sprawach sanitarnych lekarza, 
w charakterze naczelnika oddziału

W  dniu zamknięcia wystawy wygłoszone 
były odczyty: prof. Jnama-Sternegg c zmia
nach ludnościowych Europy w ciągu tysią
ca la t ostatnich oraz prof. Oorradi o dłu
gowieczności. Prof. Inama-Stcrnegg zazna
czył pomyślniejszy rozwój ludności osta t
n ich  czasów w porównaniu z epoką średnio
wieczną i szczęśliwy zwrot ten tłómaczy

zmianą stosunków społecznych, które dawniej 
wywoływały nędzę najliczniejszej klasy lu
dności oraz zmniejszeniem śmiertelności któ
re est dziełem kygjeny.

■ Prof. Corradi przytoczył dzieje pójeco a łu -r 
gb wieczności począwszy od pierwszych teorii
0 długości życia opartych na planetarnych
1 matematycznych podstawach, od teorji sta
wiających długość życia w zależność od cza
su trwania ciąży, lub od okresu trwania wzro
stu (Buffon) a kończąc na pojęciach naszej 
epok:. Według Flourens’a okres życia ludz
kiego równa się ckresow] .wzrostu który za 
ła t 20 przyjmuje pomnożonemu przez pięć 
według RalleFa' życie trwać może do IGO 
lat,! jak wykazały dwa znane fakta (Jenkins 
który żył la t '157 i Pan* -r- 152). Według 
tablicy przez tegoż autora ułożonej na prze
szło tysiąc osób 100—110 lat mających przy-
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bić przewiewnem, czyli przewietrzać go, cze
go ów grzybek właśnie nie znosi.

Wyjaśniwszy w krótkości całą sprawę, 
zdaje się że oddamy wielu osobom usługę 
na przyszłość, i zreflektujemy wielu aby 
lekkomyślnie świadectw nie wydawali, któ
re dla ludzi fachowych nie stanowią żadne
go autorytetu, ale nie techników przy zrę
cznej jeszcze reklamie bardzo łatwo wyży 
skiwać mogą. SY.

SZKISE Z  PODRÓŻY PO WŁOSZECH
r>odał J ,  JF*olaix.

Odczyt miany w kom. hyg. warsz. tow. lek.
.

Włochy, dawna kolebka cywilizacji rzym
skiej która reprezentowała w sobie rzec mo
żna sumę hygjeny publicznej wieków sta
rożytnych podupadły były rjak wiadomo na 
polu hygjeny, której nawet świetny stan 
nauk w epoce odrodzenia i w późniejszych 
epokach nie umiał wywołać znowu na po
rządek dzienny. I  dziś słusznie słynąca 
z piękności Italja stanowi jednak przytu
łek dla wszelkich zarazków; kanały We
necji tyle rozkoszy dla oczu podróżnych do
starczające zasługują na nazwę dołów klo-

padało 62 w wieku 110—120 lat, 29 w wie
ku 120—180 lat; 15 w wieku 130—140 lat 
i 6 w wieku 140—150 lat. Według obecnej 
statystyki włoskiej przypada na sto tysięcy 
ludności zaledwie trzech starców 100 lub 
więcej lat wieku liczących. Na tejże sta
tystyce opierając się mniema mówca, że nor
malny kres życia ludzkiego wynosi 72 K|a lat. 
Dziś wiadomo, że nie środki przez dawnych 
adeptów „makrobiotyki“ podawane jak oddech 
dziecinny, kąpiele w sposób specyficzny sto- 
stowane i t. p. stanowią średniowiczny „eliksir 
długiego życia“, ale hygjena na której ślad 
dopiero Hufeland w swojej makrobiotyce na
trafia, a która dopiero w ostatnich czasach 
dobrze pod tym względem została poznauą.

W ystawa, która miała miejsce przy kon
gresie wiedeńskim jak wszystkie tego ro
dzaju wystawy posiadała charakter wyłą-

acznych, a niestety ostatnie lata wykazały 
że nie tylko cytryna ale i cholera dojrzewa 
w tym krą u uroczym.

Obecnie wszakże prąd hygjeniczny jaki 
ukazał się w Europie znalazł oddźwięk 
w świeżo zjednoczonym ; narodzie włoskim, 
a wynikiem tego stały się poczęści usiło
wania po części dokonane już dzieła składa
jące postęp sztuki sanitarnej. tych to 
postępach słów kilka powiedzieć zamierzam 
zastrzegając wszakże na wstępie że nie je 
stem w stanie przedstawić tu, jakiegoś stu- 
djum skończonego, ale pragnę raczej podzie
lić się z kolegami szeregiem wiadomości ja 
kie w ciągu miesiąc trwającego zwiedzania 
Włoch nb. przy niezbyt dogodnych warun
kach podróży zebrać zdołałem.

.Ponieważ rozmaite prowincje składając 
dzisiejszą monarchję włoską rozwijały się 
samodzielnie i niezależnie jedna od drugiej 
przeto ,iak podinnemi względami tak i pod 
względem hygjenicznym niemała zachodzi 
w różnych gminach włoskich odrębność; nie
zmierna naprzykład zachodzi różnica pomię
dzy dawnemi stolicami północnych prowincji 
jak Medjolan i Turyn, a Neapolem, pomię
dzy temiż miastami a prastarym Rzymem, 
pomiędzy Florencją, a Wenecją i t. p. Obe-

cznie niemal naukowy. Ilość przemysłow
ców których do udziału dopuszczono była 
minimalna i przemysł ograniczył się na wy
stawie do przyrządów elektrycznych, do środ
ków i przyrządów. służących do hodowli 
bakterji, do kilku ławek szkolnych, ¡ izb 
dezynfekcyjnych i — o ile to do przemysłu 
należy—dwóch prywatnych zakładów szcze
pienia ospy. Na 250 okazów 200 pochodzi
ło z Austrji; urzęda sanitarne berlińskie wy
stąpiły pokaźnie z modelami zakładów swych 
zresztą udział zagranicy był bardzo niezna
czny. Graficzne tablice odnoszące się do 
ruchu ludności i do chorob panujących, pla
ny urządzeń wodociągowych i kanalizacyj
nych oraz gmachów publicznych stanowiły 
główny kontyngens wystawy, a miasto Wie
deń* z przedmieściami, ministerja : wyższe 
urzędy austryjackie—głównych wystawców-

v « i i i  • ■■ \ )t Ti I,Y
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cnie po złączeniu Włoch w jeanę 1 całość 
tendencje zdrowotne z tych pierwszych pro
wincji udzielają się szybko bardziej zacofa
nym miastom środkowej i południowej Italji.

Zaznaczyć musimy prżedewszystkiem że 
obecny prezes ministrów i minister spraw we
wnętrznych, Crispi, jest protektorem hygje- 
ny i przyczynił się już niemało do polepszę- 
nia stosunków sanitarnych we Włoszech. 
Za jego to staraniem zorganizowano przed 
kilkoma miesiącami w Rzymie t. z, dy
rekcję sanitarną przy rainisterjum spraw 
wewnętrznych. Na posadę kierownika 1 rej 
dyrekcji powołał Crispi profesora Paglia- 
ni’ego z Turynu, młodego i energicznego 
uczonego, któremu bardzo wiele materjałów 
do hygjeny Włoch i wiele wskazówek zawdzię
czam. Dyrekcja co dopiero rozpoczęła czyn
ności swoje i zajęta jest prżedewszystkiem 
własną organizacją wewnętrzną; z tern wszy- 
stkiem odznaczyła się już racjonalnym kie
runkiem hygjenicznym redukując znacznie 
systemat kwarantannowy a zalecając na
tomiast ścisłą asenizację okrętów Drugą 
instytucją centralne dla całych Włoch przed
stawia dyrekcja główna statystyki od roku 
1873 świetnie funkcjonująca pod kierunkiem 
D-ra Rodio i pilnie sprawy sanitarne notu
jąca, jakkolwiek należy nie do ministei jum 
spraw wewnętrznych ale do ministerjum rol
nictwa, przemysłu i handlu. Pakt ten tłuma
czy się okolicznością iż w roku pomienionym 
został sekretarzem ministerjum tego Morpur- 
go zamiłowany statystyk autor dzieła '„La 
statistica e le scienze socialiu Dr. !Bodio, 
wydaje nader obszerne sprawozdania o ru
chu ludności, o ruchu chorych we wszyst
kich szpitalach włoskich, o stosunkach sa
nitarnych w kraju, i jego to zabiegom za
wdzięczają Włochy iż urządzeniem statys
tyki sanitarnej celują, i Rzym dzięki swe
mu kierownikowi statystyki podobneż zy
skał w Europie uznanie jak Peszt z powo
du prac prof. Korósdego.

W  r. 1885 wydano staraniem dyrekcji

statystycznej dwa tomy rezultatów badania 
stanu hygjenicznego i sanitarnego r gmin 
królestwa włoskiego. (Risultati deW Inchiesta 
sidle condiziom igienićhe e sanitarie ne? co- 
muni del Regno). Dzieło to zawiera krótkie 
obrazy Lygjeniczne 'wszystkich gmin * we 
Włoszech opracowane podług kwestjonar- 
jusza wydanego przez najwyższą radę zdro
wia i poleconego przez ministra spraw we
wnętrznych syndakom miast i gmin (cyrku- 
larz z r. 1885); kwestjonarjusz ten składa 
się z 21 paragrafów obejmujących warunki 
klimatyczne, geologiczno i t. p. miejscowości, 
ludność, ruch jej i żywienie, regulamina sa
nitarne. choroby panujące, zakłady publi
czne, szpitale, więzienia i t. p

Biura hygjeniczne (Ufficio d’higienej w roz
maitych miastach włoskich odmienne przed
stawiają cechy: we 1 Florencji, w Wenecji 
naprzykład nie ma przy nich wcale pra
cowni własnej i posiłkują się biura te p ra
cowniami uniwersytetów, gdy w Neapolu 
:stnieje wcale poważna pracownia hygjeni- 
czna, w której podejmowano (prof. Spatuzzi) 
bardzo poważne prace naukowe nad sze
rzeniem cholery * nad klimatologją miasta.

Biuro sanitarne w Rzymie posiada do po
mocy t. z. specjalną komisję hygjeniczną 
zarządu miejskiego, która ogłasza drukiem 
miesięczne! sprawozdania o swych czynno
ściach, o warunkacn meteorologicznych, o cho
robach panujących w stolicy; urząd hygje- 
niczny w Wcnecyi ogłasza raporta statys
tyczne o ruchu ludności o f śmiertelności, 
podczas gdy urząd podobnyż we Florencji' 
nie ogłasza żadnych raportów. Różnica ta  
zależy po częsc od składu osobistego biór 
samych po części ód zarządów miejskich 
do których biura hygjeny należą.— Przy spo
sobności tej niech mi wolno będzie wspom
nieć o jednym szczególe dotyczącym sta 
tystyk- śmiertelności w Wenecyi, mianowi
cie zaś świadectw o śmierci, których formę 
łaskawie udzielił mi przewodniczący w biu
rze Dr. Fano. Osobliwość kart tych polega
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na tem iż obok lekarza który obserwował 
chorobę umieszczoną jest rubryka którą 
wypełnia prosektor; ztąd ścisłość i większe 
naukowe znaczenie kartek statystycznych.

(Jo do nauczania hygjery czynią Włochy 
niezaprzeczenie postępy. Uniwersyteta za
opatrzone, są w katedry nygjeny, i ludzie 
zamiłowaniem do niej i pracą w tym kie
runku wyróżniający się maią łatwy przy
stęp do studjów ., Obecnie buduje się po
kaźny gmach w Turynie--przyszły instytut 
hygjeniczny, który rywalizować będzie za
pewne z instytutem podobnym w Monachium 
i w Berlinie. Zwiedzałem budowle te 
a raczej fundamenta dopiero w towarzyst
wie D ra Mąggiora. Instytut składać się 
ma z trzydziestu pokoi, licząc w to i po
mieszczenia pomniejsze, i połączony będzie 
z instytutem fizyczno-chcmicznym. — Podo
bny/, instytut powstać ma w Rzymie, gdzie 
wprawdzie nie wszedł jeszcze w fazę bu
dowy ale gdzie Dr. Pagliani otrzymał już 
odnośne rozporządzenie względem ułożenia
PTfltó&teą& -lorę) OííMíoíC' I ,tnj jvíólT w

Bardzc wiele do rozwoju kygjeny krajo
wej przyczynia się stowarzyszenie hyg.je- 
nistów włoskich („Societa Itanana dTgie- 
ne“), , składające się z wielu gorliwych 
członków i wydające jedyne poważne cza
sopismo sanitarne we Włoszech zwane dzien
nikiem towarzystwa hygjenicznego we Wło
szech»—Stowarzyszenie to funkcjonuje w ca
łych Włoszech, siedlisko zaś jego główne 
jest w Medjolanie. Zresztą w szeregu fil- 
jalnyeh towarzystw związku fiíja tiuyńska 
zorganizowała się tak iż opluję najpoważ
niejszej sekcji zyskała. Na czele stowarzy
szenia stoi znany hygjenista profesor Cor- 
radi w Paw j:, wielce zaś przyczynił się do 
jego rozwoju i w ogóle do rozwoju prakty
ki sanitarnej zmarły przed kilkoma tygo
dniami D r. Pim, b. sekretarz towarzystwa.

Dwa ważne artykuły hygjeny publicznej 
powstały i propagowane były najpierw we 
■Włoszech, t. j. szczepienie limiy krowiej

zkąa systemat ten otrzymał nawet nazwę 
„włoskiego“ dla odróżnienia od „angielskie
go“ czyli Jenneiwskiego sposobu szcze
pienia ospy ochronnej humanizowanej—oraz 
palenie zwłok. Miałem sposobność zwiedze
nia dwóch głównych instytutów szczepienia 
kro wianki: w Neapolu i w Me dy olanie. W  tym 
pierwszym instytucie, a najpierwszym w Eu
ropie, poznałem właśnie jednego z założy
cieli włoskiego systemu Dra Negri, który 
mi czynności instytutu zdemonstrował i wy
jaśnił. Zakład Dra Negri jest prywatny 
ale i przez zarząd miasta Neapolu podtrzy
mywany, a to w ten sposób iż Dr. Negri 
otrzymuje od magistratu subwencji 3 ty 
siące franków rocznie z, warunkiem , posia-, 
dania ustawicznie do rozporządzenia mia
sta cielę w pogotowiu do otrzymania świe
żej limfy. Cielęta używane , są starsze, 
w wieku paru lub kilku miesięcy. Sposób 
szczepienia . i zbierana limfy , nader pier
wotny; nie używa się wcale, stół operacyj
ny, a po prostu przewróciwszy, zwierzę na 
podłogę robią mu zwykłe limjkowate nacię
cia na brzuchu; po upływie 4—-6 dn Kmfę 
zbierają wycinając pierwotnie całkowite pę
cherzyki wraz z cząstką tkanki otaczają
cej; po zmięszanm z gliceryną limfy i czę
ści stałych pęcherzyka zeskrobanych z o-: 
wyoh wyciętych kawałkóvv skóry, kro- 
wianka wciąga się w szerokie rurki które 
po zalakowaniu przechowują się również 
bez wszelkich sztucznych środków jak lo
downie pokojowe lub chłodniki. Cielęta nie 
mają też odpowiedniego pomieszczenia. W e
dług zapewnienia Dra Negri, który kilka
dziesiąt lat zajmuje sję produkcyą kro wian
ki, m ateija przezeń otrzymywana ustawicz
nie daje wyborno rezultaty pod względem 
procentu szczepień dodatnich, co rówmeż 
stwierdza D r. Serafina sekietarz urzędu 
hygjenicznego, prowadzący kontrolę szcze
pienia ospy w gminie neapolitańskiej.

Drugi instytut i najpoważniejszy obecnie
we Włoszech, jak, wspomniałem znajduje: ' " . . . .  . .
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■się w Medjolanie i jest własnością t. z. 
medj ułańskiego stowarzyszenia produkcji kro- 
wJanki, którego głównym kierownikiem jest 
D r. Nolli. Stowarzyszenie to liczy zaledwie

1 V ’ j f (i ty
trzech członków, a raczej wspólników, gdyż 
je s t to po prostu przedsiębiorstwo prywatne. 
Czynności są względnie olbrzymie, gdyż 
insty tu t dostarcza hmfy licznym urzędom, 
wojskom v: całych Włoszech oraz zarówno 
osobom prywatnym. — Warunk\ szczególne 
miastu właściwe sprawiają iż dla ińemo- 
żności otrzymywania cieląt używają się do 
produkowania limfy ty ^ o  zupełnie dorosłe 
krowy, skutkiem czego manipulacje są ucią-
żliwemi z powodu niemożności posługiwa-

! : , i u i f i v .  '

nia się stołem operacyjnym. Wyłączną nie
mal formę kro wianki produkowanej w Me
djolanie przedstawia miazga (detritus), lubo 
używa się niekle dy szczególnego sposobu 
rozsełania całkowitych pęcherzyków z cząs
tką tkanki otaczającej i wówczas ryzyko- 
wność sposobu tego (zwłaszcza zważywszy 
na klimat) łagodzi się przyklejeniem adnor 
tacji nakazującej użycie bmfy w dniu otrzy
mania pęcherzyka. Miazga ospowa układa 
się po zmięszaniu z gliceryną w piórka 
gęsie. , Ł

Nadmienić tu muszę jednak że w ojczy
źnie Krowianki przeważająca liczba szcze- 
piących, a do tej należą i „yaccinatori
d’ufficiow posługuje się limfą humanizowaną 
i tworzy w tym celu stowarzyszenia z kilku 
lekarzy zazwyczaj złożone dla zbierania 
konserwowania i rozsełania limfy ludzkiej. 
Tak dzieje się w Wenecji, we Florencji 
i w wielu innych miastach i gminach wło
skich*)

Kremacja czyni ciągłe acz wolne postę-

n - . '  c\i-~ f .  y ,  y> ?! 7 V V
*) Według raportu urzędowego Dra Serafmo 

ilość szczepień wyniosła w Neapolu w r. 1877— 
11150, potem zwiększając sł‘ę stopniowo doszła w  r. 
1885 do 16339. W  r. 1877 wypadało na 100 uro
dzonych dzieci 43 szczepionych i 46 niesiczepionych, 
w r. 1885 ilość szczepionych wynosiła 48, nieszeze- 
pionych zaś 39.

py.—Dotychczas regularnie jest ona czynną 
w MedjAanie, gdzie na pięknym t. z, monu
mentalnym cmentarzu znajduje się świąty
nia kremacyjna ’ (tempio crematorio) pcsia *

f «- r \
dająca dwa piece kremacyjne, ieden do wę- 
gla, systemu Goriniego, drugi do gazu — 
pomysłu Veniiii’ego. Pierwszy sposób wy
maga kilka godzin do zupełnego spopiele
nia trupa, kosztuje zaś parę franków za
ledwie, drugi działa niezmierne szybko nie

f ;r Y r'1 , f */!*'" o  f \  J r t
więcej nad dwie godziay du zupełnego spo
pielenia zwłok wymagając, lecz o wiele dro
żej kosztuje. W  Medjolanie odbywa się 
przeciętnie około dwóch kremacji tygodnio
wo. Przed dwoma .miesiącami ukończono 
budowę pięknej kaplicy kremacyjnej w Tu
rynie, która zapewne już obecnie jest czynną.

Wspomniawszy o głównych zasługach 
Włoch nowoczesnych na polu postępu sztuki 
sanitarnej niech wolno nam będzie wspom
nieć o zabytkach cywilizacji rzymskiej -  
o wodociągach rzymskich i o znanym pro
toplaście kanałów miejskich zwanym cloaca 
mazima w Rzymie. Wodociągi rzymskie 
nazwaliśmy zabytkami, ale dodać natych
miast musimy iż zatytk:’ te tak świetnie 
funkcjonują iż Rzym dzisiejszy dzięki za- 
biegliwości starożytnych posiada najlepszą 
wodę i w największej ze wszystkich wiel
kich miast w Europie ilości. W Rzymie 
funkcjonuje pięć wodociągów: Yergine, M ar
cia, Trevi, Felice i Paola. Z trzech ostat
nich pierwszy je st właściwym akweduktem 
Agrypy, drugi zbudowany by! za Aleksan
dra Severus’a, trzeci za czasów Trajana.

Prowadzą ono wodę z odległości, znacznej 
(Marcia z odległości 57 kilometrów) ze źró
deł znajdujących się w wygasłych wulka
nach, a obfitość doprowadzanej wody jest 
tak znaczna iż na mieszkańca przypada 
przeszło po 1000 litrów, gdy w Warszawie 
gdzie dobrą miarę w projekcie przyjęto, po 
wykonaniu wszystkich robót wodociągowych 
przypadać będzie po 200 litrów na osobę. 
Ta ilość wody tłómaczy ów kolosalny za-
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sób wodotrysków bez przerwy w Rzymie 
funkcjonujących. Chemiczne własności wody, 
według rozbiorów w chemicznym instytucie 
uniwersytetu rzymskiego dokonanych, są wy
borowe: ilość materji organicznych równa 
się 0 lub bardzo mało od zera odbiega. Na
tomiast części nieorganicznych (soli sodo
wych, potasowych, wapiennych, krzemo
wych, magnezjowych i t. p.J zawiera woda 
około 36, 8 na 100000.

Cloaca maxima nie przedstawia dziś zna
czenia odpowiadającego znaczeniu wodocią
gów starożytnych lubo bez użytku też nie 
pozostaje stanowiąc jeden z kanałów, któ
rych cały szereg prowadzi ścieki 3tob'cy włos
kiej do Tybru. Historja olbrzymiego kanału 
tego, o którym wraz z D-rem Pagliani wy
słuchaliśmy wykład udzielony nam przez 
inżyniera . Narducci, sięga najpierwszych 
okresów Rzymu. Zbudowany być miał on 
przez robotników etruskich za czasów Tar- 
kwiniuszów i budowa jego w :stocie przed
stawia typ budowli cyklopicznych. Pier
wotnie kanał ten stanowił połączenie (pon- 
te-canale) Capitolu ze wzgórzem Palatinu, 
gdyż dolina ta  była bardzo wilgotną i wy
magała odprowadzenia wód. Później za cza
sów cezarów: Juljusza, Antonina, Trajana, 
rozwinięto sieć kanałową ale następnie za
niedbaną została i miejscami zanikła pod 
ziemią.

Za czasów papieża Aleksandra VI w r. 
1500 zbudowaną została odnoga zwana „la 
Suburra“ dla odprowadzenia ścieków z pla
cu tegoż nazwiska oraz z kanalików po
mniejszych, które zostały jednocześnie do sieci 
włączone. Oprócz tych dawniejszych kana
lików przyjmuje cloaca maxima (obecna cl. 
massima) ścieki ze św;eżo zbudowanych ka
nałów pomniejszych.

Przy początku kloaki otwór kanału po
siada wielkość 2,70 x  2,12 metrów, przy uj
ściu (do Tybru) 3.30 x4,50 (szerokość wię- 
ksz a od wysokości). Długość wynosi przeszło 
pół kilometra.

"Wspomnieliśmy że dzisiejsza cloaca mas
sima przedstawia jeden z kanałów głój- 
wnych,, które wpadają do Tybru. ( K anały 
te w rozmaitych zostały wykonane czasach: 
kanał S. Giacomo zbudowany w. r. 600, 
kanał Pincio w r. 1808, Oancello w 1874 
i t. p. Największy impuls do rozszerzenia 
kanalizacji w Rzymie podały ciężkie epi- 
demje ('pochodzące z zastoju wód), które się 
na początku X V II wieku ukazały w gwał
townej postaci. Wiele się przyczynili do 
budowy papieże: Grzegorz X V  i Urban V III .

Obecnie istnieje projekt systematycznego 
skanalizowania Rzymii z urządzeniem wspól
nego kollektora, który wyrzucać będzie ścieki 
na znacznej od miasta odległości- Częścio
wo nawet projekt ów wchodzi już w wy
konanie. . V * Ñ

,
Turyn posiada po częścć wodę studzienną 

(złą) po części wodę dobrą sprowadzaną 
kanałem z odległości, około 24 kilometrów 
ze źródeł. Co do uprzątania nieczystości— 
stosuje się wywózka/ Woda do picia w Me- 
djolanie studzienna nie , odpowiada wyma
ganiom hygjeny. Kanały służą do odprowa
dzania wody deszczowej. Nieczystości wy
wożą sie za miasto.

Florencja posiada dobrą wodę z gór spro
wadzaną. Kanały doprowadzają wodę źró
dlaną do stacji pomp nieopodal mostu zwa
nego ponte Mleárazie., Woda pompuje się 
siłą rzeki Arno łub w razie niedostatecz
ności siłą machin parowych do zbiornika 
a ztąd na miasto. Kanały ściekowe służą 
tylko do wód deszczowych, nieczystości 
wywożą się z domów za miasto.

W Wenecji poprzednio używano wodę ze 
studzien, których znaczniejsza część je st 
dziś już nieczynną. Obecnie używa się prze
ważnie woda z akweduktu zwanego „Ca- 
nale Serióla“ prowadzącego wodę rzeczną 
(z rzeki Po) . z odległości 14 kilometrów, 
do brzegu laguny, a ztamtąd rurą wpro
wadza się woda do zbiornika w Wenecji 
położonego. Obecnie istnieje plan sprowa-
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dzenia wody źródlanej z S. Ambrogio miej
scowości sąsiedniej miastu a obfitującej w źró
dła.— W mieście istnieje jeszcze około 120 
studni publicznych i wiele prywatnych o wo
dzie deszczowej lub z owego zbiornika spro
wadzanej, oraz kilka artezyjskich.

Większość nieczystości z domów. prze
chodzi kanałami podziemnemi do kanałów 
stanowiących ulice Wenecji; śmiecie i t. p. 
wywożą się barkami do lagun daleko od 
miasta.

Neapol posiada wodę zaskórną (studnie), 
źródlaną z pod miasta, oraz wody z kilku 
akweduktów, z których akwedukt Serino 
daje najczystszą wodę ze źróleł i w znacznet 
obfitości. Wody zaskórne podobnie jak wody 
rzeczne są zanieczyszczone substancjami 
organicznemi. Największy akwedukt Serino 
posiada 60 kilometrów długości. Z innych 
dwóch akweduktów kanał Bolla posiada wodę 
źródlaną, zaś akwedukt Caruńgnano—wodę 
z rzeczki Isclero —Ścieki odprowadza N e
apol kanałami do morza.

Z instytucji publicznych miałem sposo
bność poznać kilka szpitali. W ogólności 
rzecz biorąc szpitale we Włoszech są sta
re  i niehygjeniczne. Typem takich je st 
znany w całej Europie „Ospedale maggiore“ 
w Medjolanie, wyglądający raczej na pałac 
olbrzymi niż na zakład leczniczy i miesz
czący przeszło 2300 łóżek w swych wielkich 
koszarowym sposobem rozłożonych sal.

Z  nowych zakładów polecono mi: szpital 
św. Maurycego w Turynie i zakłady dla 
dzieci rachitycznych w Turynie i Medjo- 
lanie.

Lfospedale S. Maurizio posiada łóżek 250, 
zbudowany jest systematem pawilonowym 
i składa się z dwóch budowli, z których 
każda posiada trzy pawilony y/spólnym po
łączone kurytarzem. Komfort w szpitalu 
tym  i czystość w istocie zasługują na uzna
n ie .—Zresztą specjalnych urządzeń insty
tu c ja  ta  nie posiada.

Zakład dla dzieci rachitycznych w Tu
rynie otwarty został w r. 1872 (powstał 
z inicjatywy hr. Riccardi urzędnika za
rządu miejskiego^. Pierwotnie utrzymywany 
był przez miasto, przez stowarzyszenie S. 
Parnio i przez ofiarodawcę który zastrzegł 
sobie wieczne incognito, potem przyłączyło 
się wielu filantropów i utworzyła się kor
poracja, która trw ały byt instytucji zape
wniła. Instytut obecny zajmuje przestrzeń 
kwadratową około 5000 metrów kwadrato
wych (71x71) liczącą,; i stroną wschodnią 
zwróconyjestku ulicy „Corso Eirenze. “Trze
cią część przestrzeni zajmują budowle, resztę 
ogród z fontanną. Budynek otacza ogród 
z trzech stron i dzieli się na trzy części: 
infirmeryę, szkołę i oddział rekreacyjny; 
wszystkie części połączone 3ą krytemi ku- 
rytarźami. Infirmerja głównym frontem zwró
cona jest na południe, zajmuje przestrzeń 
680 metrów i posmda trzy kondygnacje 
(piwnica, parter i piętro). Sale dla chorych 
znajdują się w liczbie czterech na pierwszem 
piętrze (28 łóżek! parter przeważnie za
wiera dział. administracyjny, piwnice zaś 
jak zwykle—urządzenia gospodarskie. Szkoła 
i dział rekreacyjny odpowiadają w ogól
ności zadaniu swemu łącząc komfort z este
tyką.

Wszystkie dzieci rachityczne (po naj
większej części należą one do kategorji 
przychodzących) leczone są za pomocą gim
nastyk', pożywnej diety, ściśle hygjenicznego 
sposobu życia, kąpieli, za pomocą tranu, 
przetworów wapiennych i żelezistych i t. p. 
oraz w niektórych wypadkach poddawane 
są operacjom, który to systemat leczenia 
w Medjolanie pierwotnie ze świetnemi skut
kami został zastosowany i do Turynu na
stępnie wprowadzony został. —Od r. 1878 
do końca 1883 , uleczono w Turynię 1856 
dzieci krzywicą dotkniętych (ilość zupełnych 
lub prawie zupełnych uleczeń wynosi 1180).

Instytut medjolański opluję najpierwszego
w kraju mający powstał z inicjatywy j

¿
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poprzednio wspumnianegc zasłużonego bar
dzo a przedwcześnie zmarłego D-ra Pini, 
który ogłoszeniem gorącego wezwania w Ga- 
zetta di Milano, zdołał zgromadzić grono 
ludzi możnych dobrej woli, których stara
niem powstał w r. 1875 zakład obecny. 
Instytut dla rachityków położony jest przy 
ulicy San Calinero, zajmuje przestrzeń prze
szło 8710 metrów kwadratowych. Budowla 
posiada postać litery E, kurytarz przebiega 
dokoła. Kondygnacje trzy, mfirmeryj sześć 
zdatnych do przyjęcia 36 chorych, nieli- 
cząc pokci zupełnie izolowanych. Ewie aule 
szkolne każda na 50 dzieci mają wielkość 
8,0x5,5x4,5 metrów Wentylacja naturalna 
oraz kanałowa starannie przeprowadzone, 
umeblowanie (ławki szkolne, krzesła, fotele, 
i t. p.) wzorowe, kuracja odbywa się jak
w Turynie.

fi rn a w "  t  , _ i i  j  U- .aod
- 1

K ILK A  SŁÓW i

o F O T O F A i r n r  s p o s t e z e ż e h

‘ --on" ł /i r, iOiri 1 TfVQ'fj .W.
giej (ogród zoologiczny), będące} w odle
głości kilometra zaledwie od pierwszej, cał
kowita suma opadu w grudniu=lo,l mm. 
W ciągu zaś d. 7 sierpnia 1885 na dwu 
stacyach. będących od siebie w odległości 
niespełna dwu kilometrów, zaobserwowano 
na jednej 30,0 mm.—na drugie; zaś—9,6 mm. 
opadu. Po więcej szczegółów, dotyczących 
stacyj pluwiometrycznych 1 w Berlinie, ^cie
kawych odsyłamy do kwietniowego zeszytu 
Berlińskiego „Meteorologische Zeitung“ z r. 
1886 w artykule p. t.: „Bericht uber das 
Regenmesser-Yersuchsfeld bei Berlin“.

W W arszawie istnieją w tej chwili dwie 
stacye pluwmmetryczne. Podajemy ‘rezul
taty spostrzeżeń obu podług miesięcy za 
rok 1886-

r r  i , -

1 V; ;
Obserwatorjum astronomiczne.

<A u  i  *

\

PLUWIOMETRYCZNYCH. i i

yr : n
.  .  _  y  . >r

(Dokończenie)

W Warszawie pożądanem byłoby utwo
rzenie od 8 do 10 stacyj pluwiometrycznych. 
W mieście tak  rozległem, jak  Warszawa, 
jedna lub dwie stacye pawiometryczne nie 
wystarczają dla potrzeb nauki i praktyki, 
Zdarza się, że deszcz ulewny pada ,w je
dnym kwartale miasta, gdy w drugim śla
du deszczu niema. Ztąd miesięczne i roczne 
wysokości opadu, jak to już dotychczasowe 
doświadczenie sprawdziło, nie są jednakowe 
w różnych punktach miasta (Porównanie 
spostrzeżeń pluwiometrycznych ob. ust. z 
ze spostrzeżeniami stacji met. przy Muz. 
Przem. i Koln.) W Berlinie i jego okoli
cach urządzono 12 tego rodzaju stacyj. 
Otóż w ciągu Grudnia 1885 r. na jednej 
z nich (Joachimstbal-Gymnasium) miesięczna 
suma opadli wyniosła 32,8 mm, gdy na dru

g i

Mor

i

M
t m ■

W y s o k o ś ć  opadu ff m i l i m e t r a c h .

Styczeń 43,?.
y,, .iii li j • i i
i  {’!'■" i

L u ty ^ ' /*",■" 
M arzec. . .

14,)
28,3 W - f jf.*

Kwiecień . . 13,6
M 8/J 6 • • • 42,5 ł y i e i i i  4

Czerwiec '. . 63,7 5' ' i 1

Lipiec . . . 30,8 p.O.'d p  >i

Sierpień . . 15,2 / llo iü * Si

Wrzesień . . 19,5 r . ' \

Październik . 60,1
Listopad . . !20,5 U i iii. i oj lo

Grudzień . 49,9 V CU’S.O

Bok 1386 . . 401,3 7 H70 rH \r< 0 i

r u Dii-.aóLm v;ć 1 a ii [trf.woii ¿I
Obserwatorem Muzeum Przemyślu i Rolnictwa

m i l i m e t r a c h .
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Wyaokość OD&du1 ■ * ii" ■
Styczeń . 
Luty 
Marzec 
Kwiecień 
Maj . r . 
Czerwiec 
Lipiec . 
Sierpień 
Wrzesień 
Październik

h

21,6 
7,1 
8,8 

11,1 
40,£ 
77,7 
28,1 
11,2 
13,6 
52,2
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Lioiopa 1 . - 18,9 -  — -
Grudzień . . 20,8 
fiok 1886 . 311,5

Każące różnice spostrzegamy w miesią
cach zimowych t. j.: w Grudniu, Styczniu. 
Lutym , i Marcu. W  pozostałych miesiącach 
w Muzeum otrzymywano w . ogóle, cokol
wiek nizsze, sumy opadu, aniżeli w ob&er- 
watoryum; wyjątkowym miesiącem był Czer
wiec, w ciągu którego suma opadu, zebranego 
w Muzeum, znacznie przewyższa takąż su
mę, zanotowaną w obserwatoryum. W ciągu 
całego roku suma opadu na stacyi w Mu
zeum yyniosła niespełna 78% sumy rocznej 
opadu na stacy: w obserwatoryum.

T ak  znaczne różnice wynikają po części 
ze znacznej różnicy wysokości obu pluwio- 
metrów, poczęsci zaś mogą mieć za powod 
rzeczy wiście ~ większą w okolicy obserwa
toryum obfitość opadu w ciągu i*oku 1886. 
Zauważymy dalej, że pluwiometr w Muzeum, 
postawiony na wysokości 4-go p ię tra . ze 
s trony . wschodniej gmachu, w czasie zimy 
odkryty jest zupełnie dla działania wiatrów 
wschodnich, które, gdy mają znaczniejszą 
siłę, przepędzają płatki uniegu ponad plu- 
wiometrem tak, że ten-ostatni niejednokrot
nie przy bardzo gęstym śniegu małe tylko 
wysokości opadu wykazuje. G. Hellmann, 
który zestawiał lezu ltaty  obserwacyj plu- 
wiometrycznycb na stacyach berlińskich, 
robi uwagę że w czasie zimy lepsze plu
wiometr daje wskazania, jeżeli w pewnej 
odległości od niego znajduje się odpowie
dniej wysokości ogrodzenie; pluwiometr zaś, 
zupełnie wolno ustawiony, na równinie szcze
gólniej za małe wykazuje opady; w  - mia
stach, gdz.e domy uważać można za rodzaj 
olbrzymich ochraniających ogrodzeń, pluwio- 
metry wykazywały, w ogóle min 40, wyż
sze sumy opadu, aniżeli w okolicach tychże 
miast. -

W szystko, cośmy wyżej posiedzieli, do
wodzi konieczności urządzenia w W arsza
wie większej liczby ątącyj pluwiometry-

cznych, przynajmniej dla próby na pewien 
kilkolemi przeciąg czasu. Wtedy dopiero 
liczby, wskazujące prawdopodobieństwo o- 
padu i z nich wynikające mogą być przy
datne dla praktyki, a szczególniej dla ka- 
nalizacyi miejskiej, gdy pomiary pluwiome- 
tryezne będą miały miejsce w różnych punk
tach miasta i jego okolicach, i  £3zcm zda
niem pluwiometry mogłyby być ustawione 
przy cyrkułach "policyjnych lub szpitalach 
tak jednakże, żeby, o ile można w równych 
odległościach, siecią swą obejmowały wszyst
kie strony miasta; lekarze cyrkułowi lub 
szpitalni mogliby podjąć się bez wątpienia 
jednorazowego każdodziennie notowania wy
sokości opadu o pewnej' oznaczonej 'godzi
nie. Przy tem wszystkiem pożądane byłyby 
następujące warunki.

1) Aby wszystkie pluwiometry były wsól- 
nego systemu, np. Ii. Fuessa z Berlina;

2) aby umieszczone były na jednakowej 
wysokości ponad powierzchną gruntu, tak 
np. iżby powierzchnia przyjmująca opad 
była w odległości 5 stóp od gruntu;

3) aby przynajmniej w czasie zimy miały*
w pewnej odległości ou siebie odpowiedniej 
wysokości ochraniające ogrodzenie;'

4) aby na jednym z placów publicznycn 
w miejscu zupełnie odkrytem ustawić plu
wiometr bez ogrodzenia; punkt należałoby 
wybrać w środku miasta;

5) aby kilkakrotnie w ciągu dnia w sta 
łych i dla wszy stkich stacyj wspólnych go
dzinach notowane były—obecność lub brak 
opadu ńa danej stacyj t. j. czy w danej go
dzinie pada deszcz lub śnieg, czy też nie 
pada. ■

B,ezultaty spostrzeżeń mogłyby być nad
syłane dla zestawienia do Biura Meteoro
logicznego, lub też, gdyby urządzenie plu- 
wiometrow dokonane było kosztem miasta.— 
w Magistracie M. Warszawy.
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W  WARSZAWIE........... ”

ty : *jb wi:
(Dokończenie patrz JSr. 20).

Oprócz przyrządów do oczyszczania wody, 
zarząd warsztatów (inż. Altdorfer) przed
stawił w działaniu piłę okrągłą poruszaną 
lokomobilą i opatrzoną przyrządem zabez
pieczającym od nieszczęśliwych wypadków. 
Równą dbałość j ak o zaDezpieczenie od wy
padków okazał zarząd i względem udziele
nia pomocy robotnikom wypadkowi uległym. 
Mówimy tu o stacyi ratunkowej, którą wybu
dował zarząd drogi żel. warsz.-wied., w na
turze okazując już nie chęć - popisu, bo mo
żna było łatwiej cel ten osiągnąć, ale pra
gnąc przyczynić się do uskutecznienia celu 
wystawy jakim było poinformowanie publi
czności jak pielęgnować zdrowie ludzkie. 
Nie ma .w urządzeniu stacji , ratunkowej 
ważniejszych pomysłów oryginalnych, ale 
powtarzamy dbałość dyreucj i i służby zdro
wia jest aż nadto widoczną.

Do składu organizacji ratunkowej należą:
Ambulatoria z przyrządami ratunkowemu 

w liczbie 10-u w miejscu stałego pobytu 
lekarzy oddziałowych na stacjach: Grodzisk, 
Skierniewice, Piotrków, Radomsk, Często
chowa, Granica, Sosnowiec, Kutno, “Wło
cławek, Aleksandrów. Tutaj oprócz noszy 
i foteli znajdują się skrzynki ratunkowe 
wieksze.o

Skrzynki ratunkowe mniejsze znajdują 
się na 23 pozostałych stacjach, wraz z no
szami do transportowania chorych. Podo
bne izby ratunkowe mogłyby również z ko
rzyścią być zaprowadzone w różnych pun
ktach miasta, które jako stacje ratunkowa 
istnieją oddawna w wielu większych mia
stach Europy.

Dr. Wacław Lasocki lekarz naczelny 
drogi żelaznej Nadwiślańskiej urządził wy
stawę tejże drogi o tyle zupełną i świetną,

że oddział ten do naj pierwszy eh na wysta
wie się zaliczał.” Znalazły tu pomieszcze
nie niektóre przedmioty z hygjeną związek 
majęce—w naturze, jak szafa apteczna, szafa 
z narzędziami chirurgicznemi," aparaty sy
gnałowe, wentylatory, znaczna liczba mo 
dęli jako to: model izby ratunkowej,’ model 
wagonu sanitarnego (z wagonu trzeciej k la
sy przerobionego),’ model przytułku chole- 
rycznego/ złożonego z trzech wragonów (je
den dla chorych/ dfiigi dla fekonwalescen 
tow, trzeci dla służby i zarazem gospodar
czy). Nadto wystawiono tu przyrządy do 
badania wzroku, zwłaszcza zaś ślepoty bar
wniej jako ' specyficzne ! znaczenie u perso
nelu drogowego mającej, dalej—plany prze
cięcia warsztatów na stacjach Praga, Lu- ̂  ̂
blin, Kowel z wykazaniem przestrzeni wzglę
dnie do ilości robotników7, mapa dystansów 
sanitarnych drogi żelaznej oraz1 inna, wy
kazująca miejsce zamieszkania personalu dro-

■ *  ^  ___  /• 'i

gowego w Warszawie. Jednem słowem Dr.
*“i -  s1-*-

Lasocki," powtarzamy, przedstavvił urządze
nie sanitarne drogi w jak najzupełniejszym 
zakresie.““ Nie dość na tern:: staraniem te 
goż lekarza udzieloną została pomoc ¡kon
sultantowi wystawy, D-rowi Bujwidowi, k tó
ra mu dała możność urządzenia interesują
cego a nader popularnego oddziału' bakter
iologicznego, w którym oprócz demonstracji 
bakterjologicznych wykonywał przez cały 
czas trwania wystawy szczepienie wściekli
zny na królikach.

Niewątpliwe zasługi położyła inspekcja 
fabryczna warszawskiego okręgu fabryczne
go, w osobie inspektora, p. Światło wąskiego, 
który przedstawił zbiór respiratorów dla ro
botników, okulary ochronne dla kamieniarzy 
(z miki zrobione), oraz inne ze szkła gru
bego jakie używają się w warszawskiej przę
dzalni udziałowej; przedstawił odzież f o r 
malną dla smarowników, w dwóch posta
ciach: jedna bawełniana, której cena przy 
wykonaniu w domu wynosi rubli 4 kop. 50, 
druga z wełny sztucznej wyrobiona w fa-
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bryce Marszal i t. p,; kosztuje rubli 2. 
Odzież wystawioną, ;by ła ' n a " manekinach, 
a cechy główne jej przedstawiają: obcisłosć 
aby nie zawadzała przy robocie i nie' za
czepiała się o machiny, oraz brak szelek, 
pasków i t. p i s n

P . Światłowskij' wystawił jeszcze dwa 
przyrządy zabezpieczające od wypadków z pi
łą parową: jeden do piły okrągłej, z s’.eci 
otaczającej piłę złożony, drugi pomysłu dy
rek to ra  fabryki Lilpop, Pau i Löwenstein 
p. Kamińskiego — do p-ły prostej. Przyrząd 
otacza piłę dwoma symetrycznemi szatabami 
uniemożliwiając zranienia. Przyrządy te wy
konane < zostały w zakładzie Lilpop, Rau 
i Sp. Dalej w oddziale inspekcji ' umiesz
czoną była kartka statystyczna fabryki ży
rardowskiej do notowania wypadków nie
szczęśliwych oraz sprawozdanie p. Światło- 
wskiego z okręgu fabrycznego charkowskie
go za r. 1885.

D w a wielkie zakłady w Królestwie: fa
bryka żyrardowska i firma K, Szajbler w Ło
dzi przyjęły udział w wystawie bygjeni- 
cznej. Zzakłady żyrardowskie a mianowicie 
zarząd straży ogniowej wykazaniem swych 
urządzeń przeciwogniowych i zarazem przed
staw iły  wzór takowych, bo w istocie straż 
żyrardowska za wzorową w całem znaczeniu 
tego wyrazu uznaną być winna. Jest to je 
dyna u nas miejscowość, w której istnieje sy
gnalizacja elektryczna. Z resztą w.„ Zdrowiu“ 
(N. 22 umieszczony był krótki opis tej s tra
ży). Zarząd fabryki żyrardowskiej, urządził 
też na wielką skalę aptekę i arabulatorjum 
fabryczne, i żałować tylko wypada,, że ro
zwój felczeryzmu (skutkiem niedostatecznej 
liczby lekarzy) zawadza warunkom tego 
ambułatorjum.

F irm a  K. Szajblera w Lodz’ wiele i ró
żnorodnych posiada objawów dbałości o zdro
w ie robotników. Wspominaliśmy już o szpi
ta lu , któremu w liczbie prywatnych szpi
ta li  prowincjonalnych najpierwsze w Kró
lestw ie  należy się miejsce. Olbrzymia ilość

domów dla robotników zapewnia już egz3r- 
stencję godności ludzkiej odpowiadającą: F a 
bryka posiada nadto wzorową straż pożar
ną, posiada szkołę ‘ własną, wiernir sklep 
spożywczy, jednem słowem delegacja wy
stawy bygjenicznej, która osobiście zwie
dzała zakłady firmy K. Szajblera mogła si 
przekonać, że zakład ten po obywatelsku 
sprawę robotniczą traktuje.

Odznaczonym został i infilator p. Grubiń-
# Li i t - t l  r , ł ' 1' 4  <

skiego znany już czytelnikom „Zdrowia.“
Niewielki oddział odzieży znalazł pomie- 

szczenię w sąsiedztwie działu fabrycznego. 
Z wystawców tego oddziału wymienić czu
jemy się w obowiązku: p. Panzera w Lodzi, 
p. Emilję Weysseuhof, p. Strakacza, p. Gę- 
bera i p. Barie (obuwie).

P. Panzer wyznawca iegerjanizmu—pro
dukuje wyroby wełniane. Nie mając by
najmniej zamiaru składania hołdu jedno
stronnym doktrynom Jagera wszakże win
niśmy uznać znaczenie produkcji bardzo po
żytecznych w naszym klimacie wyrobów 
wełnianych.

Niemniej zasługuje na uznanie firma p. 
Władysława Strakacza, który rozpowsze
chnieniem wyrobów trykotowych,1, kaftanów 
i koszulek siatkowych, położył niezaprze
czoną zasługę dla bygrjeny odzieży w kraju
naszym.

Podobneż uznania wreszcie należy się pani 
Weyssenhof za wyroby artykułów odzieży 
d]a dzieci, odznaczających się wygodą, bra
kiem części ściskających ciało, ; oraz łago: 
dnemi barwami.

R e dakcja u p ra s za  o łaskaw e n ad se łan ie  
w sze lkich  w ie d o m o śc i z  p r a k ty k i h y g je n '-  
c zn e j w k ra ju , o r a z  s p ra w o zd a ń  z  d z i a 
ła ln o ś c i in stytu c yj, z a k ła d ó w , s to w a rzy s ze ń , 
o Ue takow e m ają z w i ą z e k  z  hygjeną, P r ź y -  
tem  redakcja u p ra s z a  ■.s za n o w n yc h  ko re 
spondentów , aby r a c z y l i  z a łą c za ć  n a z w i
ska swe i adresy z  n adm ienieniem  c z y  
takow e mają być d ru k o w a n e  lub nie, • '

<!?> ■
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'ST 0 30 Y I I  Ś X i |  E J  ‘
w czasie od 6 sierpnia do 13 października 1887 r.

v  ■ " . ”  fi t
1. 6 /V lii 87. Próbka wody zaczerpnięta wkrót

ce po rozpoczęciu., funkcji wieży ciśnień, gdy 
smok wodociągowy leżał po części na , piasku,

: Kf  ^  r f  f v  » u- .

z kranu wodociągowego w domu Nr. 12 pi^y 
ulicy Wilczej.

Woda zawiera w jednym centymetrze sześcien
nym 442 bakteryj, a w tej liczbie 68 rozrze
dzających żelatynę.

2. 1/IX Woda w rzece po przeminięciu stanu 
wysokiego spadła do 6 stóp wysokości, mętna.

" t  t.

Nieprzefiltrowana obok smoku przy ul. Czer
niakowskiej zawiera w 1. c . . sz. 11 00 bakteryj, 
z.tych  350 rozrzedzających żelatynę.,

3. Woda niefiltrowana przy ul. Dobrej, wprost
t  *f . A/ M i, i. "* *

starego wodociągu zawiera 150,000 baktery.i, 
a 2500  rozrzedzających żelatynę. -

, 4 . .  Woda filtrowana na Koszykach ('filtr dzia-
*

ła dni 7) w 1 c. sz. bakteryj 20, rozrzedza
jących żelatynę 3.

5. Filtr działa w ciągu 2 dni. Bakteryj 37,
rozrzedzających żel. 20. -

6. Woda ze zbiornika. Bakteryj 54, rozrze- 
dbających żelatynę 20.

<i 11 .',j- .ii-, f  »t .j i t. j i  /Łu-iii j Ji V
r- r .

Krany wodociągowe. t:icp,r

7. Na placu Zamkowym,\w 1 c. sześć. 4600 
bakteryj, rozrzedz. żelat. 300.

Woda pochodzi ze starego wodociągu dopro
wadzona starą siecią rur.

8.--Na placu Ś\v. Aleksandra w 1 cent. sześć. 
------- 2500 bak., rozrzedz. żelatynę 30.

Woda pochodzi z nowego wmdociągu a ze sta
rej sieci rur.

9. Kran przy ul. Y/ilczej Nr. 12. Bakt. 270 
rozrzedz. żel. 60.

Woda pochodzi z nowego wodociągu sieć stara.
10. Plac Teatralny. Bakt. 787; rozrzedz. 140.
Wodociąg stary, podobnież jak rury.
11. Plac Zamkowy------  994 bakt., 157 rozrz.

żelatynę.w C •

Wodociąg i sieć rur stare. ~ “
12. ‘ Ul. Marszałkowska, róg ul. Widok: bakt. 

450, rozrz. żel. 20.
.Wodociąg nowy, sieć rur stara.
5 /X — 1S/X 1887.
13. Woda niefiltrowana z Wisły przy średnim 

stanie rzeki i nizklej temperaturze, zaczerpnię
ta przy ul. Dobrej obok starego wodociągu za
wiera:. W 1 cent. sześć. 50,000 baktery , a w tej 
liczbie 400 rozrzedzających żelatynę.

14. Przy ul. Czerniakowsk ej gdzie nowy wo
dociąg 510 bak.'40 rozrzedz r7

? 15 Stacja filtrów, filtr działa w Ciągu 5 dni, 
bakteryj 58, rozrzedz. . żel. 1. 
r-- 16. Zbiornik na Koszykach: bakt. 45 rozrze
dzających żelatynę 3.

17. Kran przy ul. Wilczej Nr 12, bakt. 243  
rozrzedzających żel. 15.

18. Plac Św. Aleksandra bakt. >410,' rozrz. 
żelatynę 5.

Nowy wodociąg, i rury.
19. Kran wodociągowy przy ul;'Nalewki bakt. 

930 rozrz. żel.
Stary wodociąg i rury.

v 20. Kran przy ulicy Stare Miasto bakt. 1600  
rozrz. żelatynę 160.

Stary wodociąg i rury.
Dla porównania zbadano wodę niektórych zna

nych z czystości chemicznej wody studzien,1 stu
dnia w domu p. Hemeberga przy ul. Karolkowej 
zawiera w 1 cent. sześć. 19 bakteryj, rozrzedz. 
żel. # 5 i

Woda ze studni przy ul. Leszno w domu Szleu-
I* > • ■' i • . i

kiera zawiera w 1 c. sz. 23 bak. a rozrzedź, 
żelatynę' 0.

Kozbiór jakościowy nie wykrył nic nadto‘co 
wiadomem jest z protokułów poprzedzających. 
Ilość bakteryj gnilnych zawsze znaczną jest w wo
dzie pochodzącej ze starego wodociągu, ! zwła
szcza przy ul:cy Dobrej. :Woda filtrowana za
wiera ich bardzo mało. Bakteryą [chorobotwór
czych nie wykryto w żadnej z prób.

■i *4, i [ ..........
W arszawa 16 (28) X 1887. Sprawozdanie podpisał

O. Bujwid.
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DZIAŁ SPRAWOZDAWCZY.
itr u f  j * t < I1UJU f i

¡*!s- iYf/eKO H H K
uu/walająuy Każdą większą butelkę zamienić 

na irrygator V
óiiłn.0'J' jen j&ios i\w>u.iyjńu)

»  « X *  i v u n i c  va i  c  i W i ._______
Korek ten, stanowi przyczynek do łatwego z a 

chowania czystości i ze względu na swoją prakty- 
czność powinienby 3ię znaleść w ręku każdego le

karza, zwłaszcza zajmującego się wiejską praktyką, 
a także u akuszerek, babek wiejskich etc Pozwala 
im bowiem obyć s ię .te z  irrygatora, który zbyt 
wiele zajmuje miejsca, a .ednocześuie korzystać 
z zastosowań, jakiem] są:_dawan::i lewatyw, roz
maite przemywanie, opatrunek ran i t. p. Dość .
jest znaleść „większą butelkę z szeroką i nie długą 
szyjką, aby bez żadnych przygotowań mieć bar
dzo l dobry irrygator. Najlepiej nadają się ku
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tema kwartowe butelki od spirytusu, których 
z łatwością wszędzie dostać możua. Korek zro
biony jest z bukszpanu, (może być i z porce
lany, szkła lub białego Cellaloidu) posiada ucię
to stożkowatą formę i z zewnątrz obciągnięty 
jest kauczuloera dla możności hermetycznego za

tkania nim butelki. W massie korka przebić- 
gają trzy kanały, z których dwa, ran sjsze wpro
wadzają' powietrze do butelki, trzeci zaś, większy 
środkowy siuży do wypływa cieczy, która wpły
wa do kanału przez dwa łączące się z nim otwo
ry, a znajdujące się na bocznej powierzchni korka.
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Na koniec koika obejmujący środkowy kanał, 
zakłada się z 1 % metra gumowej rurki, a w prze
ciwległy jej koniec odpowiednia kanka. Chcąc 
mieć przyrząd gotowym do użycia należy butel- 
kę napełnić, a po szczelnem jej zatkaniu, wy
wrócić do góry dnem. Poczem zaraz następuje

f  , . !
wypływ cieczy z jednoczesnem wchodzeniem po
wietrza do butelk i,, w postaci kcznyck pęche
rzyków. £i~b/:, .aobm.7rn i wniob osi

A by korek działał dobrze, baczyć należy, aby 
między ścianą szyjki butelk i i częścią górną 
korka, przy otworach bocznych, warstwa płynu 
była dostatecznej grubości, dla tego też należy 
wybierać butelkę z odpowiednio szeroką i kró
tką szyjką. N ie od rzeczy będzie tu wspomnieć, 
ze spokojność strumienia i brak w niem pęche
rzyków powietrza zależy jak  w każdym irryga- 
torze od stałości średnicy strumienia na całym 
przebiegu, ? poczynając od otworu wypływowegu 
korka, aż do takiegoż otworu kanki, sam je
dnak otwór może być węższy, co jest nawet 
z korzyścią, gdyż przez to zwiększy się siła wy
trysku. * i )  i

i ca °.r ■<
K orki powyższe wyrabia P . Balukiewicz (Bie

lańska ulica, w Hotelu Paryzkim ).

WYCIĄG ZE SPRAW OZDANIA

¡OEP A K T A M E H T U  H B D Y G Z m O
z a  r .  jL S S -Ł

(„Wlestnik sudlebn. mied. i obszczest. hygjeny.“ T. III. 18S7.)

Ludność Rosyjskiej monarchji wynosiła w r. 
1884— 96,052,071. . -

W 68 gubernjach (ludność 88,825,6 l8) ilość 
urodzen wynosiła 4,88$, śmiertelność 8,265,i ■ i
czyli przyrost ludności wynosił 1,625 (o 0,34.5 
większy niż w r. 1883.)

Najwięcej urodzeń liczono w gub. Samarskiej 
(6,5), (4,8) najmniej w Kurlandzkiej (2,9%), naj
więcej zejść w gub. Niżegorodskiej— Największy, 
przyrost w Tomskiej , ( 3 ,0 °10), najmniejszy —  
w Petersburskie. (0,1 0); do gubernji z najmniej
szym przyrostem należy i W arszawska (0,8°|o),
oraz Moskiewska (0,9 °/0). W Petersburgu ob-

1serwowano zmniejszenie luaności (— 0,06%).

Śmiertemość w Petersburgu ¡wynosiła 31, 6 
na tysiąc; najwięcej zejść przypada na drugą 
połowę zimy i na wiosnę (od stycznia do maja). 
W Moskwie śmiertelność wynosiła 23, 01 na 
1000 (maximum zejść przypada na koniec wio
sny i na całe lato).

Na wstępie oddziału policyjno-lekarskiego wspo-l#, •*
mina sprawozdawca trudności i braki w systemie 
sanitarnym państwa, głównie dla braku środków 
pieniężnych na cele sanitarne, a po częśc’ i z po
wodu warunków administracyjnych; niektóre „du
my“ (zarządy miast) gwałcą przepisy przez 
nie same wydane. Zresztą rok sprawozdawT- 
czy o tyle korzystniejsze przedstawiał od innych 
warunki, że z powodu cholery potworzyły się 
w wielu miejscowościach komisje sanitarne cza- 
sowę.

W rozdziale o stanie sanitarnym więzień wspo
mniano, iż w warszawskiej gubernji więzienia na
leżą do gorszych pod względem hygjenicznym. 
O fabrykach wiadomości dostarczono bardzo mało. 
również i o szkołach. Brakiem zupełnym zdrowo
tności odznaczają się szkoły żydowskie w gub. gro
dzieńskiej. Podług danych z urzędów lekarskich 
pochodzących odsetka ludzi nie mających szcze
pionej ospy wynosi 22,6, ale sprawozdanie po
wiada że cyfra ta najmniej o połowę musi być 
mniejszą od prawdziwej gdyż z 32 gubernji, 9 
obwodów (obłast) i trzech największych miast 
(Petersburga, Moskwy i Warszawy- nie dostar
czono wcale danych w tej mierze. Najwięcej 
szczepionych liczy gubernia tambowska (94,661). 
Najwięcej szczepiących ospę jest w gub. li- 
flandzkiej, najmniej w płockiej. Najwięcej szcze
pień odbywra się wiosną i latem. Zajmują się 
szczepieniem: lekarze, studenci medycyny, fel- 
czery i felczerki, akuszerki, nauczyciele wiejscy 
najemni „szczepiciele“ ( z  chłopów ). Najczę
ściej szczepiono miazgę cielęcą (detritus). W nie
których ziemstwacli płacono za każde skuteczne

. : j  , ' } k i i ¿4 *.
szczepienie 5— 25 kopiejek.

, u- ■ 1
Środki przeciwko szerzenin się pizymiotu

, u  -

stosowano tylko w miastach (komitety lekarsko-, 
policyjne).
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Ilość lekarzy- wynosiła: w Petersburgu 773, 
w.Moskwie 620, w Warszawie 424; w dalszych 
miastach i całych guberniach o wiele mniej.

POSTĘPY- PliA K TYR I SANITARNEJ

m J U U O & C J l I ; WODOCIĄGI
iii teł-łgu' u w-. wfA iiś z a wm.G w *

jy,W\ „ajćóYs ,Vjv> 1 vfinwi n a ,̂ iYw«o»UMV> ż'-) ion
Podawaliśmy od czasu do czasu krótki# wzmian-

r ł-
ki o postępach urządzeń ‘sanitarnych w W ar
szawie. Obecnie podajemy ' krótki c:komunikat 
z zarządu kanalizacji1 i wodociągów nam n ad e
s ł a n y w  kilku słowach główue pfokta Ą e c /y  
streszczający.

„Gdy sumy dla prowadzenia robót niezbędne wy
znaczono, wybudowane zostały główne kanały 
(murowano) 'na przestrzeni ,16 wiorst i od pe- 
wnugu ususu udprowadzają już część ścieków miej
skich, które dotychczas wpadały do Wisły w obrę- 
bie miasta —■ do miejsca rzeki o pięć wiorst 
od miasta oddalonego (pod Bielanami). Ulice 
w których przechodzą główne kanały otrzymały
0 ile to można było dotychczas urządzić ujścia dla 
wody • deszczowej do kanałów przechodzące i sk u t
ki ziąd o tyle już są widoczne iż niejednokrot
nie zapobieżono zalaniu ulic jakie z powodu zatka
nia kanałów niejednokrotnie miewału miejsce. 
Żałować należy że dotychczas bardzo mało po
sesji zostało skanalizowane, które jednak wszy
stkie bez wątpienia świetne osiągną gorliwości 
swej rezultaty. ‘iri .

Zaopatrzenie m iasta w wodę zostało już w z n a -1 
cznej części uskutecznione albowiem dwie trze 
c ie  całkowitej powierzchni miasta zaopatrzone 
ju ż  zostały wr wodę zupełnie dobrą jak to zn a
ne już czytelnikom badanie chemiczne oraz ba
danie baktcrjologiczne wykazuje. Woda jak w ia
dom o otrzymuje się z W isły powyżej1 m iasta
1 za- pomocą machin parowych przepompowy- 
wa się do stacji filtrów na wysokości 1 20 -lu  
stóp . —  Przefiltrowana przez filtry piaskowe 
podnosi s i c ! woda znowu za pomocą machin 
i wpuszczoną, zostaje do sieci rur, z których  
zaopatruje w wodę mieszkańców wszystkich pię

ter. Znaczna ilość hydrantów urządzoną zo
stała w mieście tak, iż na wypadek pożaru ist
nieje możność otrzymania wody w krótkim wzglę
dnie czasie i w dostatecznej ilości; może to wpły
nąć niemało na zmniejszenie strat ogniem po
wodowanych. :0iV/0iU fcO1] .1.

Obecnie dostarczana ilość wody wynosi 700,000  
stóp sześciennych na dobę. " Obecnie "głównym 
zadaniem będzie rozprowadzanie rur po mieście 
aby jak największa liczba: osób mogła z urzą
dzeń zdrowotnych korzystać.“

KOMISY JA PRZEMYSŁOWA:
Towarzystwa lekarskiego krakowskiego.

rljihiii'// joi-G W/iaiMiPd Ownieboił 
ci -Posiedzenie IX z (Jnia 2 listopada 1887 r.

Przewodniczący hol.' Korczyński Członków obecnych110.
' -

1. Na wniosek kol. Jaworskiego Komisja wy
raża uznanie i podziękowanie kol. Korczyńskie-

C •» i-, >ł\ " \ i V \ '

mu za inicyjatywę i przyprowadzenie Jo skut
ku grupy 26-ej (higijenicznu-lekuiskiej) w te
gorocznej wystawie kraj owej,jak niemniej D-rovvi 
Lntostanskiemu za ' umiejętne urządzenie tej

u,j ? ł u:1 ii.' ’’grupy.
2. Na wniosek referenta kol. Obalińskiego 

uchwalono udać się do W. "Wydziału krajowego, ■ = ■ - - - - "i ' i 'TI ... i
. do Pyrekcyi szpitala lwowskiego w sprawie 
dostawy opatrunków chirurgicznych z fabryki 
p. Dobrowolskiego w Krakowie.

3. Fodkomisyję dla przemysłu aptekarskiego 
wzmocniono przebierając do niej prof. Bandro- 
wskiego i Steingrab era.

r- • i --   -7 ,■ r' \  : ■ ' ' ' • * Ą  *f

4. ' Do zajęcia się spiawą przemysłu zdrojo
wego krajowego uproszono prof. Olszewskiego 
i D-ra Lutostańskiegc.

5. Poruczono D-rowi Lutostańskiemu rozpa-
■ i (c ¡f O fi ł tp*7

trzenie się w sposobie, w jaki przemysłowcy 
krajowi w zakresie przetworów mających zwią- 
zek z praktyką lekarską, mogliby wziąć udział 
w międzynarodowej wystawie, która się odbędzie 
w' r. 1888 w Brukseli. '

6. Przewodniczący donosi, że dla użytku przy 
wykładach urządził w klinice lekarskiej zbiór 
przetworów leczniczych przez Komisyję badanych
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a przez Tow. lek. krak. poleconych, przez co 
uczniowie będą mieli sposobność obeznania : się 
z tend przetworami.

7. W wykonaniu uchwały, jaką, powzięło Tow. 
lek. krak. na posiedzenia w d. 19 października 
b. r., postanowiono rozesłać lekarzom i apte
karzom spis przetworów leczniczych krajowych 
przez Tow. lek. krak. poleconych.

8. K ol. Murdzieński przedkłada wynik tego 
rocznego szczepienia krowianką p. Kubickiego. 
Ze spostrzeżeń referenta jak niemniej z poświad
czeń 45 lekarzy powiatowych i wielu prywa
tnych wypływa, że krowianka przyjmuje się 
znakomicie i sprawia w miejscu zaszczepienia 
reakcyję całkiem prawidłową.

9. N a  podstawie wniosku D -ra Wachtla 
uchwalono polecić Tow. lek.-«krak. kapsułki ela
styczne wyrobu p. Kotowicza w Krakowie na
pełnione rozmaitemi lekami: ja k ,o le jk iem  rą-

4 r o '  ’ sM f  t  '  d l i  K )  i  J O  i.3 ITr

czmkowym, tranem, tranem żelazistym, balsa-.
mem kopaiwianym, Oleum semtali i t. p., gdyż 
wykonanie ich jest bardzo staranne i dokładne 
(Towarz. lek. krak. na posiedź, w dniu 9 li
stopada 1887 uznało kapsułki te jako zupełnie 
odpowiednie i polecenia godne). Przy tej spo
sobności postanowiono na wniosek kol. Cybul
skiego zwrócić uwagę producenta, czy nie mógłby 
równocześnie wyrabiać płyt bromogelatynowyck 
dla fotografii.

* 4 "•

10. Również uchwaiono na wniosek D-ra
Wachtla przedstawić Tow. lek . krak. do pole
cenia p^odukcyje wegetabiiijów lekarskich: a) 
Znanego od dawna i wielce na tern polu zasłu
żonego hodowcy p, Zieuiewicza aptekarza w Brzo
stku, który obok zbioru z własnego ogrodu ap
tekarskiego zakupuje zioła aptekarskie u wło
ścian i w przeważnej części wysyła za , granicę. 
Zioła wszystkie, które poddane zostały badaniu 
( Baccae myrtylorum, flores altheae, calendulae, 
chamomillae, mellilotti, malvae, papcio. rh., sam- 
bum, salviae; tiliae. folia tn fo lii herb a bella-
donnae, carclui hen., centaurei min., hysopi, meli- 
ssae, menthae p i p spilanthi, ra d ix  acori, bella
donnę, secale cornut. i semina hjcoyodii) okaza-

1 _■ i •
ly się wzorowo zebrane i zasuszone. Oprócz te

go są polecenia godne jego własne przetwory 
farmaceutyczne, z których badano: empl Machy-, 
lon. sym pl., extr. malatis ferr i  i resma ja la p a e  —  ̂
b) Zasłużonego na polu rolnictwa i gospodar
stwa domowego p. Szybalskiegc w Morawicy; 
pod Krakowem, który od kilku lat zajmuje się 
także zbiorem roślin lekarskich i takowe za 
granicą pozbywa, Z nadesłanych wegetabiiijów 
(flores chamomillae, salv:ae, sarnim ci, tiliae , fo lia  
hyoseyami. maioae, menthae cr/sp.  menthae p iper  
cerbasci herb. abrotani, absynthi, cardui, centa- 1 
urei, hysopi, i ruthae i rad. althaeae) wszystkie 
okazały się polecenia godne. (Wnioski te Tow. 
lek. krak. uchwaliło na posiedzeniu ¡w dniu 9 
listopada 1887).

ni edbs&ma ied ¡.'TSiimimwci*!
7 • •; v.

Dr. GluziAski
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Dr. A. OidlerrA Magnetyzm i Hypnotyzm.
Przekład z drugiego, wyd. francuzkiego przez 
J. WŁ Dawida............ jii 9(I7/Oig ĄiNiiOlLei-OiĄ ilOY/iUJ

Bardzo na czasie pojawiło 3ię w handlu księ
garskim dziełko D-ra A. Cullerr’a „M agnetyzm
i H ypnotyzm .“- W chwili obecnej, po niedawnej*
bytności w Warszawie słynnego mag nety z er a 
i po a r ty k u ła c h ^  kurjerach o , , ,Cudach X IX  
stulecia“ publiczność nasza ma bardzo niejasne 
i przesadzone wyobrażenie o tego  rodzaju zja
wiskach. Książka Cullerre’a, aczkolwiek nie wy
czerpująca dość jasno i przystępnie jest napisana 
i może się bardzo przyczynić do sprostowania 
pojęć publiczności pod tym względem. Niepodo
bna nam w krótkim sprawozdaniu streścić opisy
wanych przez autora objawów kypnotyzmu aui 
rozbierać hypotez, próbujących istotę zjawiska 
objaśnić Autor zajmuje stanowisko skromne w ła 
snych swoich poglądów i obserwacji podaje mało, 
pogląd swój wszędzie prawie opiera na obserwa
cjach i zdaniach nnych uczonych.

Spróbujemy streścić w krótkości poglądy, wy
rażone w działku. o niektórych punktach za
sadniczych: Autor podobnie jak wszyscy „przed
stawiciele nauk’ urzędowej“ (jak ich nazywają
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magnetyczny) nie przyznaje istnienia magnety
zmu zwierzęcego; nie przyznaje jakoby dany 
osobnik (jak w tym przypadku magnetyzer) mógł 
mieć jakiś szczególny m agnetyzm , wpływ na dru
giego psobnika. Cięgami (passami), wzrokiem etc. 
nie przelewamy na przedm iot naszych doświad
czeń żadnego płynu magnetycznego objawy ja 
kie otrzymuj:}, się u osobnika magnetyzowanego 
zależą li tylko od stanu subjektywnego tego os
tatniego, od tego o ile  ten  wierzy w skuteczność 
dokonywanych nad uim praktyk i czego się od 
nich spodziewa, lub . też  po prostu zależą te  
objawy od wprowadzenia danego osobnika w sen 
hypnotyczny, do czego nie potrzeba żadnych 
płynów, ani też skupień myśli przez osobnika 
działającego. W prowadzić w . sen hypnctyczny 
można prostem wmówieniem, bodźcami różuemi 
zmysłowemi jodnostajnem i i. długo .powtarza
nemu np. wpatrywaniem się w jaki przedmiot 

7 , ?T
błyszczący, wsłuchywaniem  w tik-tak zegara, dra- 
paniem lub lekkiem p oceran iem  niektórych oko
lic ciała; bypnotyzować może każdy, nie potrze
ba do tego żadnych sp ecja ln ych . własności, ja 
kie sobie przypisywał' magnetyzerzy. Niektóre 
osobniki wpadają w stan podobny do hypnoty- 
cznego (somnambulicy naturalni) sem: przez się  
wskutek chorobliwego usposob;en\a nabytego lub 
odziedziczonego, lub też wyobrażeń pod wpły
wem których się znajdują np. magnetyzer D es- 
lou namagnetyzował drzewo , jedno w ogrodzie 
w Passy pod Pary żem , - gdzie młody jeden czło
wiek, wrażliwy na płyn, miał w obec komissji 
Akademii doświadczyć skutków magnetyzmu. Przy

•- ; i n  i , v - 1 I

czwartym z kolei drzewce, pod które go podpro
wadzono, młodzieniec ów wpadł w konwulsje, 
chociaż było jeszcze 227  stóp do zamagnetyzo- 
wadej moreli. Cytuje też autor pomysł Pays- 
eyura, który, nie będąc w stanie zadość uczy
nić wszystkim zgłaszającym się doń pacjen
tom namagnetyzował również drzewo, pod kona
rami którego chorzy cudownego nieraz dozna
wali polepszenia.

Opowiadając bistorję przebiegu pojęć o ma 
gnetyzmie i hypnotyzmie autor podaje bardzo 
ciekawe przykłady z wieków ubiegłych, gdzie

różni cudotwórcy, wieszczki, prorocy i kapłani 
najróżniejszych rytuałów bezwiednie stosowali 
hypnotyzm lub suggestję. —  -

Przeszedłszy później do t. zw. mesmeryzmu wy
kazuje autor jak pod . wpływem badań sumien
nych i bystrych spostrzegaczy (Braid) z cu
downego i tajemniczego magnetyzmu wyłoniła 
się nauka o hypnotyzmie i poddawaniu myśli, 
Pominąwszy opis objawów snu hypnotycznego, 
w czem autorowi można zarzucić pewien brak 
systematyczności, przejdziemy do poglądów jego
0 znaczeniu kypnotyzmu leczniczem, jako naj
bardziej nas na razie obchodzącyeh.

Nie tylko magnetyzerowie, którzy swój system 
stosują do takich chorób, jak np. rak, uwiąd 
mlecza, nieżyt kiszek, próchnienie kości, ale na
wet sumienni badacze np. Braid i inni przece
niali i przeceniają wpływ hypnotyzmu. Autor 
pisał swoje dzieło w roku 1885, nieznał więc 
nowszych prac klinicznych o hypnotyzmie (Bern - 
heima, i innych), jednakże wyrażone przez nie
go poglądy i dzisiaj racji nie stracBy. Re
dukuje on działanie lecznicze hypnotyzmu do 
zaburzeń nerwowych często dynamicznej natury
1 w tych nawet wypadkach nié uważa hypno
tyzmu za środek niezawodny. W zaburzeniach 
podobnego rodzaju można i bez snu hypnoty
cznego, poprostw sugestją (t. j. poddawaniem 
myśli) na jawie wpływ korzystny osiągnąć, np. 
pigułki z cbleba, woda zafarbowana,podane ja
ko lekarstwo u osób łatwo poddających się suge- 
stji okazały się równie skutecznemi jak hypnotyzm. 
To jednak znaczenia hypnotyzmu ule zmniejsza, 
gdyż w śnie hypnotycznym można uczynić wra- 
źliwemi na sugestję osoby na jawie wcale do niej 
nie podatne. Autor cytuje również jeden wy
padek stosowania hypnotyzmu przy obłąkaniu; 
wątpi w trwałość otrzymanego tu rezultatu, 
zachęca jednakże do dalszych prób w tym kie
runku. Podaje również kilka wypadków zastoso
wania bypnotyzmw do anestezji chirurgicznej, 
nie rozbiera jednak krytycznie żadnego z tych 
wypadków.

Od zastosowania hypnotyzmu w celach peda
gogicznych nie spodziewa się autor wielkich rze-
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czy a to ze względu na nietrwałość ' działania 
sugest.ji? 7/oiX;!t7'l f;fi

Co do hypnotyzmu w obec prawa, to chociaż 
faktycznie można w śnie hypnotycznym nakazać

. r .t •
wykonanie zbrodni (cytuje autor kilka odpowie- 
dnieli doświadczeń) : nie sądzi jednak, aby to 
miało' wpłynąć na zwiększenie liczby przestępstw 
Zdaniem autora nie można nikogo zahypnotyzo- 
wać bez jego wiedzy,' dalej potrzeba do hypno- 
tyzowania pewnego mictrzowctwa, ’ do czego mo
gą :być zdolni zaledwie łotry wyćwiczone, których 
istnienie autor uważa za problematyczne! Tru
dno się zgodzić z tym poglądem autora. Pierwszy 
raz trudno uśpić kogoś bez jego wiedzy i zezwo
lenia, po kdkurazowem jednak usypianiu jednej 
i tej samej osoby można uśpić ją pomimo jej 
woli. W  tedy to osobie, łatwo ulegającej pod
dawaniu można nakazać spełnienie czynu jej sa
mej lub osobom trzecim szkodliwego. ' Istnienie 
zaś łotrów  wyborowych nie jest tak problema
tyczne jak sądzi autor.

e * r  i

Tłóm aczenie książki, w ogóle jest dobre, szkodi 
tylko że tłumacz nie objaśnił niektórych termr 
nów, aby były dla ogółu przystępne np. tęże< 
a fn gore, amaurosis i t. p. N a końcu książk 
tłómacz dodał krótkie streszczenie poglądów Oclio 
rowicza o poddawaniu myślą, wyrażonych w dzieh 
tegoż „De la suggestion m entale“. Nie' są' 
dziniy, aby ten pomysł był trafny, gdyż założeni« 
pracy 'hülerre’a,- opartej na stwierdzonych nauki 
faktach, różni się zasadniczo ud poglądów nâ  
szego „m o g nety z er a .“

’ Dr. B. Dzierżawski.
,-,'r// orr;yvoir jjnv'wrr rfrvn.wys.u «vü o i, f'VfiS
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0 STOSUNKACH METEOROLOGICZNYCH W WARSZA
WIE 00 D. I6 PAŹDZIERNIKA DO «5 LISTOPADA I887.

Druga połowa października była pochmurna, nie 
tak słotna, jak pierwsza, ale znacznie chłodniejsza. 
Przeciętna temperatura dosięgła tylko 4°3C, a za
tem o 3°,6 mniej, n?ż w pierwszej połowie tegoż mie
siąca. Najcieplejszy d. 19 miał średnią temperaturę 
8°,3C, a najwyższą 10°,1C; najchłodniejszy znowu d. 
27 miał średnią—0°,9C, a najniższą—4°,2Q. Ciśnienie 
powietrza było nader zmienne, osobliwie pomiędzy

d. 21 i 28; przecięmowo dosięgło 751,8 milimetrów 
i wahało pomiędzy 741,4 nł#imp~»wr d. 24, a 764,5 
milim. w d. 26 października. Z zjawisk był) głów
niejsze: tęcza w d. 21, krupy w d. 21 i 22, szron w
d. 23 i 24.‘ W  7 dniach z deszczem zebrano wody•  ̂ n 111 rv . i ■ ż u ■ ' '• ,'
16,4 milimetrów. Wiatr przybierał bardzo zmienny 
kierunek, przeważał.jednak zachodni z zboczeniami ku 
północy i południu; był zwykle słaby, najmocniejszy 
w d. 24 dosięgał 10 metrów na sekundę ■ \

Z całego Tegorocznego października wypada: śre
dnia temperatura 6°,1C, blisko o 2° niższa od . nor
malnej; ciśnienie powietrza 748,8 milimetrów, prze
szło o 2 milim. mniejsze od normalnego: ilość opadu 
w 17 dniach 53,9 milimetrów, większa o 14 milim., 
aniżeli 'mormajn-a.r:.' n ł e ¡j >l a .

Pierwsza połowa listopada, ’’akkolwiek niepogodna 
była stosunkowo ciepła aż do d. 10; dopiero później 
nastąpiło oziębienie powietrza i pojawił się śnieg. 
Średnia temperatura tei połowy listopada jest5°lC  
najwyższa była 15°,30, w d 4, którego przeciętna 
temperatura dosięgła 10°3G; najniższa spadła do— 
4°,SC, w nocy z d. 12 na 13; jnaichłodniejszy też d. 
12 listopada miał przeciętną J temperaturę — 2°6C. 
Ciśnienie powietrza nie wielkim ulegało wahaniom, 
ale ciągle było nizkie, przecięciowó dosięgło 746,3 
milimetrów; zmieniało się zaś w granicach 754,0 mi
lim. w d. 9 i 738.9 w. d. 15. W  5 dniach z deszczem 
i 3 ze śniegiem zebrano wody 30,8 milimetrów z tych 
przypada na najsłotniejszy d. 21,. w którym - prawie 
bez przerwy deszcz, a potem śnieg’ padał. 21,5 mi
limetrów. Wiatr' miał bardzo zmienny kierunek, ale 
chyżość umiarkowaną. " ' ' ' K.

.M .og jii oô;.u .\‘1‘uî« u ohf<" i- U ul
STOSUNKI METEOROLOGtCZNE KRAKOWA OD 15
¡v PAŹDZIERNIKA DO 15 LISTOPADA 1837 ROKU.

Nie wiele piękniejszą była druga połowa paździer
nika od pierwszej. ; ,Tak tam tak i tu było dni d e 
szczowych 11, a z ogólną sumą zmierzonego w tym 
czasie deszczu 26,5 mm. Pierwezy śnieg .skromny 
zjawił się dnia 22, poczem zjawiły się naraz i małe 
przymrozki. Największy z nich 5°,6C, przypadł d. 27 
wszystkich zaś dri z przyzmrozkami rannemu było 6; 
największe zaś ciepło -f- 13°,5C. było dnia, a dni 
z temperaturą wyższą nad 10°C. było tylko 5 To 
też prócz 3 dni, wszystkie pozostałe miały średnią 
zmienną ciepłotę niższą od normalnej, i takąż wypa
dła jej średnia miesięczna, tj. 6°,40, o 2°,2 niżej
od normalnej, podczas gdy średnia z drugiej podamy 
tego miesiąca wypadła nawet tylko -j- 4,70, tj .b li-  
skn o 4° niżej od średniej z pierwszej pełowy. Przy 
częstych deszczach naturalnie i słońca mało było w tym 
czasie,' a przez sześć dni zupełnie nawet było ono 
niewidzialne. W  ciągu reszty 9 dni zmierzano światła
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41.8 godzin, czyli przeeięciowo w tych dniach sło
necznych było go po 4,6 godzin dziennie. Stan ciśnie
nia powietrza od 17 do 23 był dosyć wysoki, odtąd 
częstszym podlegał zmianom; najwyższy 757,6 mm. 
obserwowany był dnia 26, najniższy zaś 734,9 mm. 
dnia 24, zaś średnia barometryczna z tej połowy mie
siąca wypadła 744,9 mm., podczas gdy średnia ca- 
łomiesięczna tylko 741,8 mm, tj. o 1,3 mm niżej stanu 
normalnego. r Wiatry prawie wyłącznie zachodnie, 
w ciągu trzech dni silniejsze, zresztą łagodne.

ierwsza połowa listopada, zwłaszcza pierwsze 8 
dni, stosunkowo do dni poprzednich, były trochę 
piękniejszemi i suchszemi, a więc także i cieplejsze- 
mi. Wprawdzie dni deszczowych było 8, ale o skro
mnym w ogóle deszczu zmierzono go bowiem w tym 
czasie 14,4 mm. Opady śnieżne w ciągu 3 dni (d. 
12, 13 i 15) także były bardzo skromne, a śnieg dłu
go na polu nie doleżał. Dni z przymrozkami było 
tylko 3, z których największy—2°,3 C, zdnial3-go; 
największe natomiast ciepło -f- 13°, 1 C. przypadło 
dnia 4, a dni z temperaturą wyższą nad 10°C. było 
9; to też średnia ciepłota z tej połowy miesiąca wy
padła 6°,80, tj. przeszło o 2°C, wyżej od średniej 
z drugiej połowy października. Ta stosunkowo dość 
wysoka temperatura trzymała etę mimo przeważnie 
pochmurnego nieba, słońce bowiem widzialne było 
w tym czasie nad horyzontem tylko przez 30,2 go
dzin, 9 bowiem dni było zupełnie bezsłonecznych. 
Barometr w ciągu tych wszystkich dni stał w ogó
le nisko; najwyżej tj, do 743,4 mm. doszedł on dnia 
9, najniżej zaś do 729,4 mm dnia 15-go. Średnia ba- 
rometryczna z pierwszej połowy' miesiąca wypadła
736.8 mm. Wiatry w pierwszych dwóch szantadach
wyłącznie wschodnie, przeszły w trzeciej na zachod
nie słabe. :0Zail).\ W.

„ - c... • -
s p r a w o z d a n ie  w a r s z a w s k ie g o  t o w a r z y s t w a

DOBROCZYNNOŚCI ZA H. 1886.
d  u. A

Towarzystwo stosownie do § 28 ustawy swej ogło
siło sprawozdanie za' r. 1886. Wyciągamy kilka 
ważniejszych pozycji mogących interesować naszych 
czytelników*

W  r. 1886 towarzystwo utrzymywało w zakładach 
swych starców i kalek średnio dziennie osób. 299
Sierot chłopców......................................... ....  . 148

„ dziewcząt w zakładzie głównym . ,. 64
„ w przytułku przy ul. Czerniakowskiej . 35

Do 26 ochron uczęszczało średnio dziennie dzieci 3827
Do 3 szwalni uczęszczało średnio dziennie dziew. 182‘w * _____

razem 4555
Oprócz tego udzielono pomocy: w pieniądzach 2578 

osobom, w obiadach gościnnych 90, w zupie rumfor- 
dzkicj 152, w opale 2012, w lekarstwach 334, w sty-

pendjaeh 25, w pożyczkach 369; z czytelni bezpła
tnych korzystało osób 5251, z kas groszowych 1822.

Na cele powyższe wydano-, w ciągu roku 98879 
tubli 121/a kop., a wraz z utrzymaniom biura, repe
racją budowli i t. p. ,109985 rubli 47Va' kop. , Sta
łych dochodów (procentów, zasiłków, zapłaty za ko
morne) było j 49113 kop. 9; niestałych (ze składek 
z widowisk, z ofiar) 63028 rubli 34 kop. ogółem do
chodów' było 112141 rubli 43 kop,

Kapitałów wieczystych przybyło z różnych zapi
sów 20923 ruble 46'/3 kop. Z końcem r. 1886 kapi
tał Towarzystwa wynosił 558052 rubli 67'/3 kop. 
Nadto przyjęto tytułem darowizny od p. Szymona 
Krzeczkowskiego, naczelnika sekcji, ochron, — dwa 
domy tak iż dziś Tow. Dóbr. posiada cztery nieru 
chomości (przy ul. Krakowskie Przedmieście, Freta, 
w Alejach Jerozolimskich i przy ul. Smolnej - ogó
łem wartości po odtrąceniu długów, 364000 rubli. 
Koszt utrzymania jednej osoby . w zakładzie star
ców wynosił dziennie 17,87 kop. (2,35 kop. mniej 
niż w roku zeszłym), żywneść sama kosztowała 
12,48 kopiejek, Śmiertelność . w . zakładzie starców 
wynosiła 6,16 na 100 (licząc tylko leczonych w in- 
firmecji); główną przyczyną śmierci był uwiąd star
czy. Utrzymanie jednej • 6ieroty, kosztowało - 25,7 
kop. dzienn.e, sama zaś żywność 14,13 kop. cyfry 
te odnoszą się do chłopców, utrzymanie sieroty 
dziewczyny kosztowało 20,7 kopiejek dziennie ży
wność 11,93 kopiejek. Panującą chorobą u sierot są 
skrofuły,; dla tego wysełane były dzieci do Cie
chocinka na kurację. Utrzymanie w przytułku dla 
uoogich dziewcząt przy Ulicy Czerniakowskiej wyno
siło 16,78 kop. dziennie, żywność 9,82 kop., koszt 
utrzymanie jednego dziecka w ochronie wynosił 2,49 
kop. W  tanich kuchniach sprzedawano dziennie po 
1073 porcij.

JUBILEUSZ INŻYNIERA SPORNEGO.-....  -■ ■■ - ............ -
Inżynier Józef Sporny obchodził w a. 4 listopada 

r. b. 50 letni jibileusz pracy zawodowej. Jubilat na
leży do niewielkiej u nas liczby techników, którzy 
położyli ważniejsze zasługi na polu inżynierji zdro
wotnej. Z „Przeglądu technicznego“ (zeszyt listopa
dowy) podajemy 1 ilka danych z działalności tego za
służonego obywatela. Urodzony w r. 1817 w W ar
szawie, uczęszczał początkowo do szkoły wojewódz
kiej pijarsldej poczem ukończył wydział techniczny 
gimnazyum przy ulicy Leszno i kształcił się prak
tycznie prz" inspektorze budowli wodnych, Urbań
skim,' oraz słuchał kursów zaprowadzonych przy ów
czesnej Radzie budowlanej. Nadto odbył wiele na
ukowych podróży zagranicą. Z robót Spornego z hy- 
gjeną związek mających 'wytfiieńimy następujące: 
prace przy budowie zdroju na Bielanach, projeiity
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osuszenia błot Topor pod Kozienicami, zabezpiecze
nia nizin turskiej i topolskiej od zalewów Wisły 
(1841), projekt zabezpieczenia m. Kalisza od zale
wów Prosny (1842), który w części sam wykonał, 
projekty osuszenia i nawodnienia błot w poviecie 
łęczyckim ,' oraz nL iny kampinoskiej, badanie po
kładów asfaltowych w Karpatach,1 w Galicji. Ucze
stniczył też p. Sporny w opracowaniu projektu wo
dociągów i kanałów w Warszawie (1862). Nadto 
inżynier Sporny założył pierwszy w Warszawm za
kład robót hydraulicznych i świdrowych, a w 1872 r. 
wszedł w charakterze wspólnika do przedsiębiorstwa 
robót asfaltowych i od r 1877 jest jedynym kie
rownikiem' VWarszawskiego przedsiębiorstwa Asfal
towego. Jubilat zajmown1 kolejno posady inżynie
ra powiatowego w Rawie, Piotrkowie, Łęczycy i War- 
szawie, pomocnika inżyniera gubernji Warszawskiej 
i starszego pomocnika inżyniera m. Warszawy. Z koń
cem r. 1871 opuścił służbę rządową.
■ i . k ; ' • Vl< . i'

WYDAWNICTWU PO WYSTAWOWE,

Reprezentanci zarządu wystawy hygjenicznej zde
cydowali iż z funduszu pozostałego po pokryciu wszy
stkich wydatków na wystawę wydane zostanie dzieło 
przystępne dla wykształconej publiczności a poświę
cone hygjenie prywatnej z uwzględnieniem działu 
hygjeny społecznej. Na głównego redaktora tej pracy 
zbioiowej) obrano prol. Łuczkiewicza, do komitetu 

zaś redakcyjnego powołano:Malinowskiego,Nenckiego 
i Polaka. Program dzieła opracowany przez prof. 
Łuczkiewicza zatwierdzony został w zasadzie przez 
przedstawicieli zarządu b. wystawy. Dzieło obejmo
w ać ma około 40 arkuszy druku, będzie przystępnem 
w cenie, albowiem postanowiono, aby ze sprzedaży 
pokryte zostały tylko koszta wydawnictwa, Program 
składa się z siedmiu części, z których każda pewną 
całość będzie przedstawiać i zakończoną będzie afo
ryzmami streszczającemi w kilku słowach wykład 
poprzedzający.

PIĄTY ZJAZD LEKARZY I PRZYRODNIKÓW POLSKICH.
We Lwowie w r. 1888 odbędzie się V-ty zjazd le- 

karzy i przyrodników polskich. Wydział gospodarczy 
tego zjazdu (którego biuro mieści się przy ul. ( :ar- 
nieckiego Jia 10), zawiadamia iż otwarcie zjazdu pro- 
jektowauem jest na koniec maja w czasie Zielonych 
Świątek: wszakże od jednego z organizatorów zjazdu 
mamy wiadomość prywatną iż w razie ukazania się 
poważnych zarzutów względem terminu tego, edzie 
on mógł uledz zmianie. Ze zjazdem po ączoną będzie 
wystawa hygjeniczno-lekarska i dydaktyczno-przy- 
rodnieza. Komitet gospodarczy rozsyła już odezwy 
o zjeździe i wystawie, upraszając o rychłe zgła
szanie się. Termin zgłoszeń przemija z końcem sty
cznia.

Na odezwach podpisani są: Prof. Gzyżewicz Prof. 
Radziszewski jako przewodniczący oraz Prof. Zuliń- 
ski jako sekretarz generalny.—Mamy nadzieję że czy
telnicy „Zdrowia“ nie poprzestaną na przyjęciu do 
wiadomości tej wzmianki, ale że każdy w miarę sił 
swoich zapragnie przyczynić się do tego aby zjazd 
odpowiedział zadaniu swemu. W“ przyszłym nume
rze będziemy zapewne mieli możność bardziej szcze
gółowego poinformowania ezjtelników w tej sprawie.

' ' .................
SZPITAL DLA OBŁĄKANYCH W TWORKACH.

Najwyższą decyzją 17-gu października r. b. wy
daną zatwierdzony został komitet budowlany do po
stawienia sposobem gospodarczym, warszawskiego 
domu dla obłąkanych w składzie następującym: Pre
zes: członek Warszawskiej Rady Miejskiej Dobro
czynności Publicznej i szpitala Dzieciątka Jezus tajny 
radca- Wiłujcw, członkowie: pełniący obowiązki przy 
Generał-Gubernatorze Warszawskim jako dowodzą
cym, wojskami warszawskiego okręgu wojskowego, 
inżynier generał-major Paliajn, który na wfypadek 
nieobecności prezesa, przewodniczyć ma w komitecie, 
urzędnik ,Y klasy do szczególnych poruezeń przy 
warszawskim generał-gubernatorze, radca kelegjałny 
Panków, kurator warszawskiego szpitala ©w. Jana 
Bożego, rzeczywisty radca stanu Styczakowski, w cha
rakterze sekretarza komitetu; mający zająć posadę 
dyrektora przyszłego warszawskiego domu dla obłą
kanych, obecnie starszy ordynator oddziału kobiet 
obłąkanych w Warszawskim szpitalu Dzieciątka Je
zus, doktór medycyny, radca dworu Hardin; budo
wniczy domu dla obłąkanych w Tworkach, 'nżynier- 
architekt radca stanu Oswald, artysta III stopnia 
w dziale architektonicznym przy Cesarskiej Akademji 
sztuk pięknych, Józef Dziekański. Wybór prezesa 
podaje nadzieję, że oczekiwany od tylu lat szpital 
stanie się niebawem rzeczywistością.

KOMISJA SANITARNA W WILNIE.
-Miedicinskaja Biesieda“ p7 wtarza za „WJensk. 

W iestnik.“ że komisja sanitarna wileńska odbyła 
w roku 1886 ośmnaecie posiedzeń. Uwaga członków 
komisji miała być głównie zwróconą na podwórza 
domów, wychodki, na doły kloaczne, śmietniki i t. p., 
a również na mieszkania i rynki przeważnie zaś na 
targi żydowskie.

OPERACJE NIEMIECKIE Z CHMIELEM WOŁYŃSKIM.
Prof. Mentin (w Warszawie) ogłasza list do re

dakcji „Warsz. Dniewn.“ w którym wspomina prze- 
dewszystkiem iż chmiel z Bawarji sprowaazony w zna
cznej ilości do Warszawy, zważywszy na nieuro
dzaje tegoroczne w Bawarji, musi być właściwie wo
łyńskim chmielem sprzedanym przez obywateli z gub. 
wołyńskiej. Autor wszakże podaje fakt ten tylko jako 
podejrzenie, ale natomiast podaje przyczyny faktu iż
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bez względu-na cenę wysoką i cło chmiel może być 
sprowadzony z za granicy. Rzecz tak się przedsta
wia, według prof. M. W  r. 1886 wynaleziono w Niem
czech sposób łatwy otrzymywania olejku eterycznego 
z chmielu, stanowiącego przyczynę aromatu> chmiel 
przytem nie traci swej barwy zielonej i świeżej po
staci Według zaś prawa niemieckiego nie może on 
być sprzedawany w Niemczech gdyż podpada pod 
miano fałszowanego. Dla tego też sprzedają go bar
dzo tanio nazewnątrz państwa jako prawdziwy świeży 
chmiel. Olej eteryczny obecnie też olbrzymi ma odbyt 
za-granicą i sprzedaje się po 200 marek za kilogram. 
(45 rubli funt.) Olej ten jest płynny, żółtawy i po
siada pzzyjemną woń chmielu; nie psuje się . nadto 
tak szybko jak lupulina. W  obec tego koniecznem 
jest ścisłe badanie ptzywożonego chmielu, a miano
wicie pod .względem zawartości oleju eterycznego.

FABRYKA PRZETWORÓW OWOuOw yCh W KAZIMIE
RZU DOLNYM.

P. Kołakowski założył w mieście Kazimierzu fa
brykę przetworów owocowych. Ze względu na obfi
tość powiśla w owoce, mianowicie w okolicy Nowej 
Aleksandr-! (Puław) i Kazimierza, fabryka ta przed
stawia szczęśliwy pomysł i niewątpliwie godną jest 
zaznaczenia jako przyczynek do żywienia ludności. 
Zakład wyrabia suszone owoce (jabłka i śliwki prze
ważnie) oraz soki owocowe. Soki analizowane były 
w pracowni Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, rezul
tat analizy korzystny. (Pr.odukra dane były do roz
bioru przez samego właściciela fabryki). Owoce su
szone, konfitury i soki sprzedają się w detalicznym
handlu pu 25—35 kop. za funt.- j .-■- • t 1 ;*

FAŁSZOWANIE MASŁA W RADOMIU.
„Gazeta Radomska'4 wspomina iż od pewnego cza

su wieśniacy roznoszący w Radomiu po domach masło 
sprzedają je taniej od targowego; pokazało się że 
masło to fałszują oni pospolicie za pomocą tartych 
kartofli i marchwi.

PSUCIE SIĘ ZĘBÓW U MUZYKANTÓW-
ł . ■ - . *' ' 7/ f i

Czasopismo russkie „Zubowraczebnyj W iestm k“ 
podaje w streszczeniu artykuł D-ra Reformatskiego
0 psuciu się zębów u muzykantów grających na instru
mentach dętych. W pływ instrumentów bywa' w tym 
razie dwojaki: mechaniczny polegający na tarciu
1 termiczny. Trąby i klarynety wywierają widoczny 
wpływ, na zęby przednie (siekacze). Środkowe sie
kacze przy dokonywanych przez autora oględzinach 
muzykantów okazywały zawsze zmiany patologiczne 
charakterystyczne o tyle iż powierzchnia dolna (ostra) 
stawała się coraz bardziej płaską a przytem ście
rała się nierówno ale odpowiednio owalnej postaci 
końca klarynetu.—Chorobie tej towarzyszy bolesr.ość,

wreszcie zęby wypadają. Górna warga okazuje czę
stokroć w odpowiedniem miejscu zgrubienia. Z czte
rech postaci klarynetu najszkodliwszy jest klarynet 
C. Z liczby 20 klarnecistów u 15 były zmienione pa
tologicznie zęby • przednie; zmian nie wykryto tylko 
u tych którzy dopiero pierwszy lub drugi rok gry
wali.

PRZEWIETRZANIE IZB SZKUl NYCH SZKÓŁ ELE 
MENTARNYCH.:

Pzieła traktujące o wychowaniu, wskazując coraz 
to nowe potrzeby, jakie względniać należy, stwa
rzają nowe trudności dla wychowawców, lub potę
gują stare. Pokonanie jednak tych trudności zbyt 
wyraźne daje skutki dodatnie, by je pomijać. Jedną 
z nicn jest kwestja przewietrzania izb szkolnych.'

Uwaga i pieniądze poświęcane są już dziś temu 
przedmiotowi, przywołano na pomoc wiedzę," zasto
sowano 1 najróżnorodniejsze przyrządy. W szystkie 
te jednak środki są częstokrość mało lub wcale 
niedostępne dla tych izb szkolnych, które mieszczą 
się w gmachach stare; konstrukcj lub dla tych, 
które małemi środkami pieniężnymi rozporządzają. 
Kierownicy szkół mniejszych np. początkowych nie 
mogą wydawać pieniędzy na rozmaite próby, by 
dojść do rezultatów wykazujących, jakie w danych 
warunkach środki wentylacyjne okażą się najsku
teczniejszemu

W takich szkołach nie przyrządy, ale dobra wola 
i znajomość rzeczy nauczyciela mogą jedynie przyczy
nić się do zadosyć uczynienia wymaganiom hygjeny

' Wszyscy chyba nauczycielowie wiedzą, jak szko- 
dliwem jest dla 50—60 dzieci, natłoczonych w izbie 
szkolnej, oddychanie ciągle tein samem powietrzem 
przez czas kdku godzin. Aby złemu zaradzi», powinin 
kierownik szkoły poznać własności każdego okna po
szczególnie i jego zdolności wentylacyjne. Wentylacja 
naturalna skuteczną być może bardzo, jeśli jest umie
jętnie stosowaną. Jeśli nauczyciel niebacznie otwo
rzy wszystkie okna izby wyrządzić może krzywdę 
wychowańcom; ale ^eśli umie kombinować dla celów 
przewietrzania otwierane coraz to innego okna, 
lub drzwi—natenczas powietrze izby szkolnej bę
dzie względnie czystem Wczasie, wolnym od lekcji 
należy zrobić tylko w tym celu kilka doświadczeń. '

Pamiętać należy, że trzeba powietrze ciągle (bez 
przerwy) oczyszczać. Wielu nauczycieli myśli o wen
tylacji wtedy, kiedy już poczuje, że powietrze w po- 
ko,-u jest zepsutem; wtedy otwierają raptownie okna 
i wszystkie otwory, któremi powietrze od zewnątrz 
wejść może.

Pamiętać należy, że uczniowie pozostają na swych 
miej oach siedząc, kiedy nauczyciel ma możność uży
wania ruchu, należy to brać pod uwagę przy wpu
szczaniu chłodnego powietrza,'
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, Otwieranie okien podczas rekreacji, kiedy uczniowie 
opuszczają izbę jest środkiem chwilowo działającym 
a raczej półśrodkiem.

Podczas zimy można korzystać z iakiegokolwiek 
pokoiku niewielkiego,' «ionki, przedpokoju, łączącego 
się z izbą szkolną. Pokoik tak zostawiamy z otwar- 
temi oknami, a drzwi łączące go z izbą szkolną 
otwieramy, i zamykamy na przemian. Wskutku— 
mamy w izbie świeże powietrze, 'mały pokój jest 
niejako zbiornikiem powietrza czystego dla izby szkol-

rY„s;!jicjT oisiabeigAw shipJ .Y.cGsiiojj owen
Należy nadto ustawić piec u drzwi, a to w celu 

nia przechodzącego powietrza.
Nauczyciel, który pamięta o ile dzielniej pracują 

mózgi jego wychowańców, kiedy ci nie truję się zep
sułem powietrzem, nip tylko jest dobroczyńcą uczniów 
ale ułatwia sobie sam pracę pedagogczną. ,

(Sanit. Rec.) r Sewer. Ster.

SPIS M '■ M. WARSZAWY
dni ctiń

pKOtóOlilf O
na których projektowane jest przeprowadzenie rur 

wodociągowych— 1890 r. m t  !
/y/cjitpGoą 2Q -)iu K'“** t 0-*"77 0-19 i

y/f ~rrft n O | i> a t <r \ iiIy ę v i i
4-o calowe: Knsz.ary Mirowskie — 3345 stóp bież., 

Miodowa— 1870, Marjensztadt—1280, Nalewki—2365, 
Nowiuiarska—790, Orla—920, Oboźna—1115, Pró
żna—295, Ptasia—523, Przechodnia—525, PUe za Że
lazną Bramą—495, Przedokopowa—920, Przejazd — 
1085, Podwal—1610, Piwna—855, Rymarska—955, 
Stare Miasto—430, Sosnowa— 820, Skórzana—495, 
Solna—495, Śto-Jerka — 820. Śto-Jańska — 755, So
wia—360, Twarda—1545, Tłomackie—725, Topiel— 
1085, Tamka—1545, Uniwersytet—360, Freta—1085, 
F o k sa l-755, Ciepła—1970.

Rury 6-io calowe: Nowogrodzka--195, Nowolipie— 
4855, Nowolipki — 4895, Nalewki — 690, Nowe Mia
sto—560, Ordynacka—400, Okrąg — 1020, Pańska— 
3250, Przyrynek—625, Sienna -4495, Śliska—2595, 
Solna—460, Śto-Jerska—1410, Solec—4300, Twar
da— 820, Franciszkańska — 2190, Chmielna — 2035, 
Chłodna--4955, Ceglana—1215.7 0  -  i .

Ogółem w roku 1890 projektowanem jest ułożenie 
130,805 stóp bież. rur wodociągowych. t

k R0ZBI0R MASŁA.
V _ . !

Analiza masła przez Adolfa Meyera:, Do epru-
wetki klad/ie się koło0,6gr. masła, nalewając na nie 
12gr. wody alkalicznej, którą przyrządza się z kilkoma 
kroplami roztworu sodowego lub sześcioprocentowym 
amoniakiem. Zatkana palcem epruwetka ma być 
silnie skłóconą i w wodę, ,37 — 40° ciepła mającą 
pogrążoną, z tej wyjmuje się od czasu do czasu 
ep iw etk ę  dla kłócenia.

i
EmuUja przelewaną bywa do naczynia zaopatrzo

nego kurkiem lub rurką kauczukową z zaciskiem. 1 
Przemywanie się zawartość naczynia wielokrotnie 

wodą 37 — 70 ' stopniową — otwiera kurek by silny  
prąd wyciekał; jednocześnie wszakże dolewa się do 
naczynia tego wody, by wciąż jednakowy poziom 
w niem utrzymywać Przemywanie uskutecznia s ię  
najlepiej za pomocą pipetki. ’ 1

Po przemyciu za pomocą okcło 400 cent sześcien.r 
wody pozwala się cieczy ujść. Badać należy teraz 
po oziębieniu tłuszcz osiadły na ściankach.

Jeśli masło analizowane jest czystem, znajdziemy 
na ściankach naczynia delikatnie powleczoną sero
watą masę, kiedy czwarta częśe sztucznego m asła 
zdradza swą obecność kroplami tłuszczu, które ;uż  
podczas przemywania zauważyć można.

Niektóre^ iednak gatunki masła m ają-tak r.zki 
punkt topliwości, że w wyżćj przytoczonych warun-

< 1 2ii |
kach również wykazują krople tłuszczu. ,

W  tym razie pracować należy przy -f °35— 37°. 
Dla zupełnej pewności należy wziąść pod uwagę, że:
1. masło naturalne posiada naturalną barwę, kiedy  
sztuczne potrzebuje sztucznego zabarwienia farbą:
2. Jeżeli masło nie oddaje sw e: barwy alkoholowi— 
lest naturalnem; sztuczne bowiem w tym odbarwia się.

Do tej ostatniej próby równe ilości na wag ma
sła i alkoholu zagotować należy

Ic.an ihfĄ ' (Zeit. f .  Nahrungsmittel.)
'» tdaym.väi'i u

~x(n oh ylyd sj U VxHiinc. Uit
SKŁAD POWIETRZA.•na .(i:/*/.! . .. . 1

.  r . 1  . . .  *5 '

Ilość kwasu węglanego w powietrzu. R. Blomanch 
podaje w obszernej pracy wszystkie uprzednie prace 
w tej mierze i przychodzi do następujących wniosków:

1. Przeciętna zawartość kwasi wynosi na obję
tość 0.00030; w wyższych warstwach ilość ta nie 
powiększa się. (Doświadczenia tyczą się .wysoko
ści do 3000 m.) , -----1

2. Ilość kwasu zawartego w powietrzu nad lądem 
i wodą jest jednakowa. Nad lądem zawiera po w ie
trze podczas dnia w 10,000 części przecięciowe 0 ,2— 
0,3 mniej niż w nocy; nac morzem tej różnicy nieifi ' i  ’)■>■wykazano.: .  - , ,  .  , . . . .  ,  *

3. Wahania się ilości kwasu nie przekraczają
w zwykłych warunkach 2,5—3,5 na 10,000 cz. po-. 11 , 1 •' r * wietrzą.

4. W pływ roślinność, procesów rozkładowych za
chodzących w ziemi, większego stosunkowo zużycia 
materjałów palnych w miastach i t. p. daje się od
czuć tylko w bezpośredniem sąsiedztwie tych proce
sów. Jedynie wulkanicznego pochodzenia procesy 
zakłócają prawidłowy stosunek na wielkich odle
głościach: dd, c.viio'il
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5. Przy istnienia ingły i przy zakrytem niebie ilość 
kwasu podczas ciszy w powietrzu większa aniżeli 
przy otwartem nieDie i wietrze.

6. W miastach ilość kwasu węglanogo w powie
trzu nie wszędzie jest jednakową, ale zależy od miej
scowych najbliższych warunków

(Liebig’s Ann. d. Chemie).

b u d o w a  Sz p it a l i .
i . — ; * ; 1 ““  î • *

W  szpitalu Middlesex w Londynie, (powiada „Brit. 
med. Journ.) " odbyła się świeżo narada stowarzy
szenia szpitali (Hospital Association) pod przewo
dnictwem Duglasa Galtona w sprawie budowy szpi
tali. Podniesiono kwestję cz$ nie należało by przy 
budowie szpitali przyjąć za zasadę iżby takowe mo
gły być tylko o jednem piętrze. Przyznano wszakże 
że nie ma racjonalnej podstawy, do przyjęcia' tej 
zasady gdyż niewygoda z powodu kilku kondygnacji 
jest za mała iżby dla jej uniknięcia w kolosalny 
sposób zwiększać kosz+a budowy mianowicie w mia
stach wielkich gdzie ziemia jest drogą.

f ■ ■ o 1
SPOŻYCIE POKARMÓW W PARYŻU.'

W edług danych urzędowych (Bulletin Municipal) 
przytoczonych przez „Ztschift f. Natiungsmittel Unt. 
und Hyg.“ zużyła ludność Paryża w r. 1886 nastę
pujące ilości pokarmów: 12 miljonów kilogramów 
ostrvg, 303,864 wołów, 188,595 cieląt, 1,979,536 owiec 
352,001 wiepszy i 3,830,206 kilo mięsa końskiego, 
oślego i mułowego. Paryżanm spożywa rocznie oko
ło '80 kilogramów mięsa i 12 kilogramów ryb, oraz 
wypija 194 litrów wina.

SPRAWOZDANIE BIURA HYGJENICZNEGO 
W BRUKSELLI za rok 1886.

Z nadesłanego nam sprawozdania z działalności 
urzędu hygjenicznego w Brukseli.za r. 1886, poda
jemy kilka szczegółów po części, eiempli gratia.

Stan sanitarny miasta w ogólności był pomyślny. 
Odsetka śmiertelności wynosiła 2,48. W ogólności 
od r. 1864 śmiertelność obliczana na rok i na 1000 
ludności wynosiła:

w okresie 1864—1868 31,3 
1869-1873 29,1 

„ 1874-1878 25,7
„ 1879-1885 24,7

1886 24,8
Luduość w r. 1864—1868 wynos5 ła 163,334, w r. 

zaś 1886 174,751.
W-pracom ni chemicznej miejskiej wykonano w ro

ku sprawozdawczym 1066 rozbiorów. Na 480 analiz 
artykułów pokarmu w 46 wykryto zafałszowanie. — 
Na 323 analiz wody studziennej w 266 wypadkach 
uznano wodę jako zupełnie niezdatną do picia. Szko

ły i fabryki zwiedzane były przez delegatów k i misji 
sanitarnej i przez urzędników zdrowia, szczepień ospy 
bezpłatnycn wykonano w zakładzie rządowym szcze
pieni 4852. Urząd hygjeniczny dokonał 434 ankiet 
dla zbadania domów mieszkalnych ze stanowiska 
zdrowotności.

Dokonano w ciąga roku 31,120 oględzin prosty
tutek (przeciętna ilość takowych w ciągu roku wy
nosiła 360, z których 83 w domach prostytucji). W y
kryto przytcm 71 wypadków przyn ;otu. Zabronienie 
sprzedaży napojów wyskokowych w zakładach po- 
mienionych spowodowało zmniejszenie ich liczby. Biu
ro wydaje buletyny statystyczne tygodniowe, kwar
talne i roczne (od lat 18). Wchodzi do nich staty
styka sanitarna 81 miast.

Służba lekarsko-ratunkowa dla ratowania uległych 
wypadkom nieszczęśliwym funkcjonuje prawidłowo 
i zaopatrzyła się w nowe narzędzia i przyrządy ra
tunkowe. Nocna pomoc lekarska urządzona już w r. 
1576 również okazuje ustawicznie wielki pożytek dla 
m a sta. i :
DIETA WEGETERJAŃSKA W LONDYNIE I W PARYŻU.

„The Sanitary Record“ (październik r. b.) podaje
statystykę dotyczącą diety wegeterjańskiej w Lon-
dynie i w Paryżu ciekawą ze względ u na różnicę
w żywieniu się ludności obydwóch stolic. Liczby
tak się przedstawiają:

w L o n d y n  e w P a r y ż  n
• r 1 1 funt. une. funt. une.

jabłka > 65 6 145 —
gruszki 39 5 170 13
groch 1 3 8 6 15
kapusta 7 S 37 —
selery — 11 6 23
w'énie 2 13 20 14
śliwki i lubaszki 17 12 183 4
jagody 3 14 15 12
szparagi 1 3 5 4
kartofle 173 4 ' 49 4
cebule '33 9 4 7
pomidory 57

Of.O < J
4 17 2

PRZEDMIOTY Z CELULOIDU.
Celuloid jak wiadomo rozpowszechnił się w osta

tnich czasach po całej Europie., Ponieważ ciało to 
nie jest zupełnie bezpiecznein w użyciu z powodu iż 
łatwo się zapala, przeto minnterjum spraw wewnę
trznych w Wiedniu wydało następujące rozporzą
dzenie dotyczące tego fabrykatu:

Zabawki dziecinne i inne dla użytku dzieci prze
znaczone przedmioty z celuloidu nie mogą być wca
le sprzedawane publiczności. Kupcy zaś sprzedający 
takie wyroby z celuloidu jak kołnierzyki i mankiety 
grzebienie kwiaty sztuczne i t. p. muszą umieszczać 
przy nich napisy „Przedmioty z celuloidu, łatwo pa
lące się“. Postanowier;e to uzupełniające dawniej-
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Sze przepisy o labrykayie w mowm będącym obo
wiązuje w Austr,. od inarća,

(Zeitschrift fu r  Nat NaJcrungsrmtteluntersuchurg und 
ITygiene).

MIT »T A T Y ST iC Z M . “
W  ciągu 4-ch tygodni od 3 do 30 lipca:
Urodziło się: Noworodków 

martw ych Ki
..no ii o H 

Umarło tii !
chłop. dziew. chłop dz.ew. chłop. dziew

138 145 14 . .. g . ' 100 91
145 ł. 142 Ił 10 121 m
155 1-1 15 9 139 102
ICO 144 10 ■■ 7 108 „ 106 .
598 | 572 50 J 34 468 410 4
W ciągu 4-ch tygodni od 31 1 ’pca do 27 Sierpnia:
141 151 9 5 . 147 122
150 151 14 ,6 : 136 -
165 170 ' 7 5 : 136 132
151 130 9 5 124 115
607 602 39 21 , 543 483

W ciąguo o 4- eh tygodni od 28 Sierpnia do 24 Września:
148 152 5 11 141 129
170
176

174
136

?
12

4
5

150
139

y ij
140

140 131 r 9 1 134 - ' 108
i.634 593 35 i 11 564 516
W  ciągu 4-ch tygodni od 25 Września do 22 Pażdz.
144 143 12 g 141 135
148 119 6 4 135 132
118 122 b . 6 122 130
171 186 9 . 10 122 123
581 570 32 29 | 520. I 520
W c i ą gu 4-ch tygodni od 23 Paźdz. do 19 Listopada:
174 150 11 5 123 ; 135
147 169 9 9 134 1128
158 158 9 9 101 98
151 159 7 4 108 li 120
630 63 6 36 - 27 466 | 482

U U I I Ü  U O III I U 1 L U H I U O U I  JJ U l  U £.11 » U TT 0 £ .p

talach Lariboisière i Charité w Paryżu.
W  szpitalu Lariboisère od 1-go listopada 1882 r. 

do 1-go stycznia 1884 r. było 2.059 porodów, w tej 
liczbie- -8 wypadków śmierci, ' ezyli, że śmiertelność 
wynosiła 0,388%; w r- 1884-ym  było porodów 1,885, 
w tej liczbie 6 wypadków śmierci, czyli 0,318%; 
w r. 1 885-yni porodów—2,069, wypadków śmierci—5. 
zaceni na 100 wypada 0,241; w r. 1386-ym porodów — 
2,123, wypadków śmierci—6, zatem śmiertelność =  
—-U,282°/0.
$_W szpitalu Charité w r. 1883  było porodow — 
455, wypadków śmierci — 2, zatem śmiertelność"=  
■== 0,439; w r. 1884 było porodów 549, wypadków 
śmierci—3, czyli,- że śmiertelność wynosiła 0,546%; 
w r. 1885  było porodów 580, wypadków śmierci 2, 
czyli 0,344%; w r. 1886 było porodów 532, wypad
ków śmięzci—Î, zatem śmiertelność — 0,189%.

(„L’ Union Medicale“ Na 141, 1887 r.)
Powyższe oddziały dla rodzcących me są zakładami 

ad hoc budowanemi, a tylko pęwną częścią ezpita-

la — wynikać ztąd mogą rozliczne niedogodności, 
wpływające na zdrowie rodzących — mimo to pro
cent śmiertelności jest tak mały 0,189 w r. 1886), 
jakże nizkim być powinien % zakładowy i w do
mach prywatnych, jeśli obsługa porodu jset nale
żyta. nf oj (Przyp. sprawozd.) '

Śmiertelność na rok i na 1000 mieszkańców.

. ii dTf, ¿d(i!,i7łbq)
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1 ’ TW  arszawa 28,3 32,0 34,2 33,0 28,7 32,7 31,6 29.8
Kraków 28,5 33,5 31,4 31,4 20,7 38,5 32,8 23,5
Poznań a 36,1 24 8 28,6 29 ,3 34,6 27,1 27,8 19,6
Petersburg 23,5 23,0 20,1 20 ,2 20,3 21,4 21,6 21,1
Odessa 29,0 30,2 28,1 29 ,6 29,2 29,0 26,7 25,2
Wiedeń 19,4 24,8 21,2 20 ,5 19,0 22,5 18,9 20,7
Praga 26,0 24,4 23,0 23,2 24,2 26,9 23,7 20,9
Peszt 32,2 28,7 30,5 27 ,3 26,6 28,8 25,7 28,4
Berlin 25,0 24,8 21,8 20 ,3 21,3 20,3 18,8 19,5!
Hamburg 29,6 25,9 25,3 23 ,4 22,8 25,7 23,5 27,6

i Wrocław 30,5 28,9 29,9 26,3 29,4 23,1 24,5 22,6)
Drezno 30,3 24.4 21,3 23,7 23,5 20,5 17,4 19,4
Londyn 16,6 16,7 15,7 14,4 15,3 15,7 16,7 19,4
Liverpool
Edymburg

20,4 21,0 18,3 18,7 21,0 19,3 17,9 19,6!
17,6 18,8 1*,3 17,3 16,7 18,4 16,1 20,8:

Dublin 37,5 27,9 34,3 30,5 30,8 24,2 27,3 24,1
Paryż . 21,0 19.5 20,7 18,1 18,6 19,2 19,7 20,8|
Bruksela 22,8 22,3 22,8 23 ,4 15,2 21,7 20,8 19,3)
Kopenhaga
Stockholm

24,4 24,9 21,2 27 ,3 23,1 25,1 25.6 23,3!
17,0 21,1 18 2 18,7 17 5 16,8 17,5 17,7)

Christiania 18,2 19,0 20,9 21,7 23,3 13,2 19,4 21,1
Amsterdam 19,1 19,6 19,1 19,2 19,6 19,6 18,0 18,6
Rzyra . w um, Wenecja

28,7 28,0 — 32,2 — 23,9 25,9 27 ,3j
24,7 26,5 20,1 20 ,0 19,7 ii 19,0 17,9,

13Korespondencja R e d a k c ji. r, ,
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Szanowny Panie Redaktorze. \
W  rzeczy dalszego ciągu pracy mojej o perfumach 

i kosmetykach w ' dawnej Polsce, o który łaskawie 
Sz. Pan raczysz upominać, jestem z żalem zmuszony 
wyrzec się zaszczytnego dla mnie spóipracewnictwa 
w „Zdrowiu,“ z powodu moralnej 'niemożności pra
cowania dalej nad literaturą nUtylko w tem ale 
i w innych pismach, do czego także przyczynia się 
i upadek na zdrowiu oraz poświęcenie się innemu 
zawodowi. Rzecz dotąd drukowana, skończoną w so
bie całość tworzy, i lubo opatrzona dodatkiem „d.c.n.“ 
bez ujmy dla czytelników w dotychezasowoj formie 
może pozostać. ,

Jeżeliby kiedy moralne moje usposobienia zmie
niły się, zobowiązuje się pro visiti poste rzecz do
kończyć, doprowadzając rzeczone dzieje do bieżącej 
chwili. Jak na teraz, pozostaje mi tylko zapewnić 
Sz. Pana o Wysokiem szacunku z jakiem pozostaję,

'Ernest Sulimczyk Śimeżaujski.

Redaktor i Wydawca J. Polak. , ~
D o  niniejszego numeru ,,Zdrowia“ dołączamy kartkę którą Szano

wni Preuumeratorzy raczą dołączyć do H. 26 w miejsce str. 16, a to 
z powodu błędnie wdrukowane' tam tabelki.



Od wielu lat znane jako pewny sroaeK oa Reumatyzmu i Przeziębienia
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’ 'NADESZŁY W WIELKIM WYBORZE.
Polecamy więc PP. Doktorom Inżynierom, "Wojskowym, Myśliwym i w ogóle 

wszystkim przebywającym czas dłuższy na odkrytem powietrzu;. Kaftaniki,1 Kalesony 
Kepi do potu, Skarpetki, Pończochy, Nakolanniki, Narękawniki, Naramienniki, Naple- 
czniki, Napierśniki, Nabrzurzniki, Mitenki, Czapki, Rękawiczki, oraz Elanelę, Włóczkę 
i W atę sosnową, j Powyższe; te : wyroby ' pochodzą rzeczywiście z fabryk1. Wyrobów 
z Wełny Sosnowej, w Turyngji, będąc prawdziwymi mają zawsze po
żądany skutek, w obec jednak ‘ ogromnej ilość'' podrabianych" które 
jako farbowane szkodliwe są nawet zdrowiu, zmuszony estem obja
śnić, że prawdziwe bezwarunkowo posiadają plombę komory celnej i uoo- 
czny stempel, n a ‘co przy kupnie należy-zwracać baczną uwagę.

Również polecamy j¿ ¿ jc trak t S o s n o i e y ,  do kąpieli i O le j e k  e t e r y c z n y  
s  s o s n y  A l p e j s k i e j 9 pinus pumilio, tak zbawiennie zastosowywany, przy reuma
tyzmie podagrze, paraliżach, osłabieniu nerwów itp. przy rozmaitych cierpieniach pier
siowych, używany w postaci wcierań lub za pomocą inhalacji, także jako niezrównany 
środek odświeżający powietrze i napełniający takowe najprzyjemnięiszym aromatem 
lasu iglastego. . - 3* ■ " - ........ ■ ~ ..............

Specyalne cenniki wysyłają się franko. Adresować do Głównego1 Składu wy
robów z wełny sosnowe' Władysława Śtrakacz w Warszawie Miodowa 14.

PRZE OLĄ Oj WE TE RYK ARS Ki H

organ galicyjskiego Towarzystwa weterynarskiego, czasopismo poświęcone weterynaryi 
i hodowli wychodzi we Lwowie pod redakcją Dr. J. Szpilmana raz na miesiąc w ob
jętości 1—1V, arkusza druku.

Warunki przedpłaty: W Cesarstwie' Bossyjskiem i Kroi. polsk. rocznie rs. 3 
kop." 50. półrocznie rs. 1 kop, 80 ..........  ,

Główny skład dla Rossji i Król. Polsk. w księgarni Gebethnera i Wolffa 
w-Warszawie.

Adres Redah 
Szkole weterynaryi.

Adres Redakcyi i Administracyi: we Lwowie ul. Kochanowskiego 1. 33 w c. k.

— . .
- r, ł •; Vr ',f f A

DO PANÓW  LEK A R ZY , W ET ER Y N A R ZY  I FARM ACEUTÓW .
A dm mis trący a Kiosków przedsięwzięła wydawnictwo pod tytułem 

„Informator“ na wzór zagranicznych adresowych książek. Dzieło to zawierać 
będzie adresy wszystkich pracujących Stanów i Zawodów t a l i  ,w  W a r 
s z a w i e  j i i k  i  w  c a ł e m  K i * d l e s t w i ( i  wraz z kalendarzem 
ułożonym na lat 11 ,i przewodnikiem po Warszawie;] wszystkich krajowych 
oraz znaczniejszych zagranicznych miejscach kąpielowych.
■ r  ■ Panowie wyżej wymienieni proszeni są o n i e z w ł o c z n e  na

desłanie swoich adresów od j/j 88 r. aby takowe prawdziwie ! lepiej niż 
w niektórych kalendarzach wydrukowane zostały. Panowie lekarze raczą 
zawiadomić równocześnie w, jakich zakładach podczas lata ordynować będą.

Redakcya „Informatora“ pragnie" oprócz nazwisk i adresów podać 
również specjalność i godziny ; przyjęcia 1 lub inne bliższe określenia i za 
takowe ustanowiła opłatę po IS. 1 Kop. 50. Dla domów zdrowia i lecznic 
ceny specyalne. j D n i k :  d z i e ł a ,  J u z  r o z p o c z ę t y .

ADRES; R e la lc y a  Informatora przy A i i iu is t r a c j i  W arszaisM cli EiuskiiwyPIac Zielony.
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Oonl*KvLi»ii(Jon u l’étude fies phenoniène» plu fl un iétriqueS 

(M. C emniewski).
Exposition d’hygiene à \  arsovie dSST1).
Hygiène en Italie (1887) par le Dr. Polali.
Congrès tl’liygiène à Vienne (1887).
L’eau et la canalisation de Varsovie.
Coiupte-i’endu du departament sanitaire de Russie 1,onr

j ? t r J v,, • ,f : L1 8 7 4 .
Bouchou d irri«;areur système iiumevricz
Analise bactériologique cle l’eau «le la Vistule (Bujwid .̂

•graphia. ("hrouique. statistique. - . 1 • ' i jB i B l i o -

l)A
• m i

K mao
PRZEGLĄD LEKARSKI (tygodnik),

ORGAN TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO KRAKOW SKIEGO 
i TOW ARZYSTW A LEKARSKIEGO GALICYJSKIEGO.V4X. '« t W W ̂  *

-  *. i > t i .  t J  * v  •

Wychodzi w Krakowie pod redakcją prof. D-ra L. Blumenstoka, w objętości
średniej półtora arkusza. ....................... ' ..........  l

Przedpłata w Królestwie Polskiem i Cesarstwie Rossyjskiem . wynosi 6 rubli 
śnie, 3 ruble półrocznie i rs. 1 kop. 50 kwartalnie.

Przedpłatę nadsełaó można do redakcii „Zdrowia*“
rocznie

CZASOPISMO TYGODNIOWE LEKARSKIE
L C

[

U >ü*/ ; f
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.rj-tj, rjfp.n A1 1 i Ó'.'
Poświęcone wszystkim gałęziom medycyny ¡klinicznej i hygjenie i wszystkim kwestjom 

stanu lekarskiego dotyczącym, wychodzić będzie i w przyszłym 1887 roku w podobnym zakre
sie i według tego programatu jak w roku bieżącym a mianowicie:

1) Artykuły z dziedziny wszystkich gałęzi medycyny klinicznej oraz prace dotyczące 
kwestji lekarskich nieklinicznych, mających doniosłość praktyczną.

2) Artykuły z dziedziny hygjeny publicznej i prywatnej.
3) Artykuły o wykształceniu lekarskiem. o sprawach- społecznych i działalności społe

cznej lekarzy. ■ \
4) Życiorysy i nekrologjA lekarzy oraz artykuły z dziedziny histoiji medycyny zwła

szcza w Rosji. ■
5) Artykuły krytyczne i recenzye niektórych dzieł zagranicznych i rossyjskich, od po 

wiadających programowi „Bpaua.“
6) Sprawozdanie z posiedzeń towarzystw [uczonych i innycł o ile takowe mogą ob

chodzić lekarzy.
7) Sprawozdanie o ważniejszych pracach znajdujących się w bieżące; prasie medycznej 

zarówno obcej jak rossyjskiej. >Kt£;4 ¿0 i . O U i f  ii*jv u s * i i - jlllX5UV i. , t
8) Wiadomości, bieżące o sprawach mogących obcnodzić_ lekarzy; pogłoski,' rozporzą

dzenia rządowe. ,
9) Ogłoszenia wszelkiego rodzaju z wyjątkiem reklam i ogłoszeń o środkach tajemnych.
Artykuły (w lictaeh rekomendowanych) posyłać należy na imię redaktora, profesora

BiflueojiaBa ABKcefiTLeimua Maiiacceiłua IleT epóypr^/ CuMÓupcKaa,k̂ ;. 12, kb. 6.)
Cena wraz z przesyłką (a w Petersburgu— z odniesieniem) wynosi 9 rubli rocznie, 

lub rs. 4 kop. 50 na pół-roku. —  Prenumeratę nadsyłać należy na imię ¡wydawcy — Kapjia 
JTeoiLOJiBjtOBUka PuRKepa (Ile/repOyprŁ, HcBCKib, ,14).

W  Drukarni S. Niemiery, Plac Warecki 4. Ao3BOJieHO U,eH3ypoio.—BapmaBa 1 AeKa^Pa 1887 r.


